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Rekoplłów zarówno otytych jak 1 od
rzuconych redakcja nl* zwraca. 

Rok X. Nr. 55. Łódź, poniedziałek 26 lutego 1934 r. 

wii iNY O G Ł O S Z E Ń . 
rzed tekstem Ł J. 1-aza strona 40 gr. 

a w. m-m 1 tam. st*. 6 tam. w tekście 
:U gr., nekrologi 26 gr.. zwy.cz. u gr. 
trona 10 tomów, drobne 12 gr. za wy . 
as. dla poszukującycb pracy 10 gr.. 
najmniejsze ogłoszenie K2U gr„ dis 
• ezrobot. 1 zŁ Ogłoszenm lwukotorowe 

i 50 proc drożej: ogłoszenia zagraniez-
as 1 trójkolorowa o 100 proc. drożej, 
•głoszenia adwokatów ryczałtem 2& zł.— 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. Ł u 
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procesu potwornego zbrodniarza. 
Lwowa" cierpi na halucynację. 

Cybulski chce się widzieć z synkiem. 
Lwów, 26 lutego. Wczoraj o godzi

nie 1 i-ej udali się po raz drugi obrońcy 
Cybulskiego dr. Wolield i D R . Balken do 
więzienia i przez godzinę konferowali 
Z E swoim klientem. Cybulski skarżył się 
P R Z E D nimi, że 

cierpi na halucynację, 
że nie śpi, me chodzi na spacery i traci 
pamięć, tak. że obecnie nie jest w stanic 
zareprodukować tych wszystkich raomen 
Ww, jakie wydarzyły się owej krytycz
nej nocy. 

Morderca prosił obrońców, by posta
rali się u władz na 

widzenie się z synem. 
Powiada on, że obecnie dopiero widz!, 
jak bardzo kocha swego chłopca które
go, 

przez całe życie zaniedbywał. 
Martwi go to, że syn jego Jest bez zao 

Ustąp ienie szefa GPU. 

Menżynsklj, szef GPU (dawnej Czere-
*wyczajkl) wziął bezterminowy urlop 

spowodu ciężkiego stanu zdrowia. 

patrzenia u obcych ludzi i że czeka go 
ciężka przyszłość. 

Przy końcu rozmowy zapytał ad 
wokatów, jak długo rozprawa potrwa 
dodał, że chciałby już być po wszyst 
kiem, gdyż ten stan wyczekiwania jest 
dla niego 

nie do zniesienia. 
Wczoraj przedpołudniem przewodni 

czący trybunału s. Medyński wydał 
resztę biletów wstępu na rozprawę 
Przed biurem jego zgromadziła się 
licznie publiczność. Bilety wstępu otrzy 
mali po większej części lekarze oraz 
adwokaci. 

Powództwo cywilne na rozprawie 
doraźne] wnieśli dr. Latoszyński imie 
niem siostry zamordowanej Julii Win' 
nlckiej. Wysokość powództwa cywilne 
go wynosi 10.000 zł. oraz zwrot kosz
tów pogrzebu. P. Winnicka twierdzi, że 
była na utrzymaniu siostry. 

Lwów, 26 lutego. Przed sadem okrę 
gowym przy ul. Batorego od samego 
rana gromadzą się tłumy publiczności. 
Przeważają typy z przedmieść, a szcze 
golnie dużo jest uszminkowanych I nie
wyspanych koleżanek zamordowane] 
koryntjanki-

Gmach obstawiony jest kordonem 
policji pieszej 1 konne). Do wnętrza wpu
szczają tylku posiadaczy kart wstępu, 
których wydano 

stosunkowo niewiele 

spowodu braku miejsca. Na rozprawę 
wyznaczono małą salę, należącą do są
du apelacyjnego. Ze względu na to, że 
większa część rozprawy będzie się to
czyła przy drzwiach zamkniętych, nie 
okazała się potrzeba większej sali. 

7 0 0 tysięcy złotych grzywny 
^ ^ S i S za ukrywan ie dochodów. 

Warszawa, 26 lutego. W wyniku 
przeprowadzonych ostatnio Iustracyj 
podatkowych, zakwestionowano do
chody 

właściciela czterech posesyj 
w Warszawie, Izraela Lipszyca. 

Wobec stwierdzenia, że Lipszyc 
po likwidacji burtowego składu manuiak 
tury przy ulicy Gęsiei 14 ukrył przed 

Skarbem Państwa dochody sięgając* 
138.000 zł. w ciągu jednego roku podat
kowego, na wniosek XI urzędu Skar
bowego ukarano Lipszyca grzywną w 
wysokości 700.000 zł. 

Grzywna została zabezpieczona hi
potecznie na nieruchomcściach ukarane 
go. 

Występne machinacje g r a b a r z a . 

N i e z w y k ł y s e n m a t k i 
Zwłoki dzieci na głowie zmarłego, syna. 

Z Chrzanowa donoszą: 
Mieszkańcy Chrzanowa poruszeni zo 

stali niezwykle sensacyjną sprawą. W 
ub środę odbył się w Chrzanowie po
grzeb 23-letniego ś. p. Wiktora Zachar-
kowa, zmarłego na epilepsję. Matka jego 
Marja żona Stefana Zacharkowa,- woź
nego tutejszego urzędu skarbowego 
miała ubiegłej nocy niezwykły sen. Śniło 
się jej mianowicie, że zmarły jej syn o-
budził się w grobie, lecz nie mógł się 
podnieść, gdyż na głowie jego 

leżało dziecko 
Jak codziennie od dnia pogrzebu stro 

skana matka poszła o godzinie 8 na 
grób swego syna i tutaj ku największe 

że grób sy. 

Lodowy zator pod Nieszawą. 
Warszawa, 26 lutego. Centralne BIu 

ro Hydrograficzne dyrekcji dróg wod
nych otrzymało z całego kraju meldun
ki. Iż wzrost temperatury spowodował 
ruszenie lodów 

na rzekach polskich. 

Polska — Niemcy w Katowicach 
dziś o godzinie 6-ej wieczorem. • • • 

Katowice, 26 lutego. Jak wiadomo I czego D R U Ż Y N Y Niemiec i Polski odjecha-
W C Z O R A J spowodu nagłej odwilży mecz ly specjalną luksusową ..Torpedą" D O Ka 
Polska-Nicmcy w hokeju nie mógł od- towic, gdzie dziś o godz. 18, M I N . 20 sto-
B Y Ć S I Ę . w Krynicy. Przełożony N A dziś czą W A L K Ę N A srtucznem ludowisku. Mecz 
Sodz. 8 rano spowodu 3-ch stopni ciepła transmitowany będzie przez R A D J O . 
R Ó W N : e ż nie doszedł do skutku, wobec •• 

Policjant zastrzelił weglokrada. 
Trup na wagonie. 

Piotrków, 26 lutego. Nocy ubiegłe] 
do pociągu towarowego, zdążającego w 
" t runku Piotrkowa, na odcinku kolejo 
^ y m Kamińsk-Nowokamleńsk — wsko 
czyło w czasie biegu kilku osobników, 
»tórzy poczęli zrzucać węgiel. 

Konwojujący policjant spostrzegłszy 
złoczyńców dał strzały ostrzegawcze, 
"iltno to złodzieje nadal kontynuowall-
Srabież. 

Spłynęły już częściowo lody na W 
śle w górnym biegu. Pod Nieszawą 
wskutek ruszenia lodów utworzył się 4-
kilometrowy zator, który narazie Jesz
cze nie zagraża bezpieczeństwu. 

Odwilż sygnalizowana jest również 
na dopływach górskich; m. in. ruszyć 
ma Wisłok. 

Na Wiśle pod Warszawą zaobserwo 
wano w ciągu ostatniej doby pękanie io 
dów spowodu nagłego topnienia powło 
ki. 

Widząc słaby skutek swych ostrze
żeń, policjant strzelił w grupę kradną
cych. 

Kiedy pociąg przybył na stację kole 
jową w Piotrkowie na węglarce znale
ziono trupa Jednego z węglokradów tra
fionego kulą w głowę. 

Zabitym węglokradem okazał się 
Stanisław Zięba, zam. w Wojciechowie 
pod Kamińskiem. 

Polityczne morderstwo 
w N i c a r a g u i . 

) POŁOSNg 

N O W E 
trój przymierze 
W odpowiedzi na czwór 
porozumienle Jugosławii, 
Rumunji, Grecji i Turcji 
Mussoiini stworzył nowy 
blok Włoch Austrji i We 

gier-

mu zdumieniu stwierdziła, 
na jej 

jest naruszony, 

a szarfa od wieńca przecięta rydlem. 
Tknięta złem przeczuciem, powróciła 
do domu. skąd zabrała łopatkę i wspól
nie z drugim synem, Mikołajem, słucha
czem II-go roku filozofji, urJsła się m 
grób, śp. Wiktora i poczęła odkopywać 
ziemię. 

Jakież było jej przerażenie, gdy do
kopawszy się zaledwie do pół metra w 
głąb, natrafiła na 

cztery trumienki dziecięce. 

udała się do jego domu w nocy, gdzie go 
jednak nie zastano- Postawiono na cza
tach dwóch policjantów, którzy ujęli o 
północy przybyłych na cmentarz v. ce
lu wykradzenia trumienek ze zwłokami 
trzech osobników, których w tym celu 
posłał tam grabarz Likus, a to Ludwika 
Geinbla, Piotra Urbańskiego i Antonie
go Cielczyka. Również i sam Likus zo
stał ujęty w chwilę potem. 

Doprowadzony na policję stwierdził, 
że w groble Zacharkowr umieścił tylko 
trzy trumienki, podczas gdy rodzina 
zmarłego twierdziła, 

Iż było ich tam cztery. 
Jak się późnie] okazało, czwarta Irmniei. 
ka wydobyta została z grobu przez LI-
kusa między godz. 18.45 a 20.15 i ukryh 
na cmentarzu ., 

w krzakach pod murem. 
Na polecenie sądu wykopano /. gro-

b;i trzy trumienki I wraz ze znaleziono 
nienormalnego stanu. j w krzakach umieszczono w kostnicy. 

1 Podczas oględzin zwłok czworga dzieci 
przez rodziców w obecność! sedzlegc 
dra Wałka stwierdzono, że zwłoki te z 
niedbalstwa grabarza leżały w kostni
cy cmentarne] przez dług] czas, a Jedne 
nawet od 25 stycznia b. r.! Dochodzeni? 
trwają. 

Szybko też spowrotem zasypała grób, a 
o swem odkryciu zawiadomiła miejsco
wego proboszcza ks. Kamieńskiego, pcli-
r 'c i grabarza tutejszego cmentarza Jana 
Likusa-

Kompetentne czynniki nie dały wia
ry zeznaniom zbolałej matki, przypu
szczając, że ciężki ból po stracie syna 
doprowadził ją do 

Sprawą zajął się komendant posterun 
ku przód. Pacocha, który wspólnie z oj
cem i bratem zmarłego udał się o godz. 
20.15 na cmentarz. I tutaj znowu nowa 
niespodzianka. Grób ś. p. Zacharkowa 
znaleziono częściowo rozkopany, a z mo
giły 

widać było trumienki. 
Świadczyło to o tem, iż nieznany spraw 
ca, czując, że policja zabrała się do wy
świetlenia te] niezwykłej zagadki, usiło
wał wykraść złożone przez siebie w ob
cym groble cztery ciała, aby nie pozo
stawić dowodu rzeczowego. 

Przeszukano cmentarz, sprawcy Jed
nak nie znaleziono. Na podstawie pew
nych niezbitych dowodów, że Jest to 
sprawka grabarza Likusa Jana, policja 

fl I 

Ciężka choroba 
arcybiskupa Jałbrzykowskiego. 

Wilno, 26 lutego. Onegdaj w godzi 
nach rannych niespodziewanie zasłab 
J. E. ks. arcybiskup JałbrzykowskL 
Wezwani lekarze stwierdzili 

skręt kiszek. 
Chorego przewieziono do lecznicy Św 
Józefa, gdzie prof. Michejda dokonał 
operacji. Wieczorem stan chorego był 
zadowalający. 

GENERAL SANDINO. 
znany bojownik o wolność Nicaragui 
przeciwko Stanom Zjednoczonym, został 
wraz z bratem zamordowany przez naj

mitów obcych okupantów. 

Dolar 5.30 
Prywatnie dolar papierowy w żąda 

niu 5.32, w płaceniu 5.30; dolar złoty 
w żądaniu 9.30, w płaceniu 9; funt an 
gielski w żądaniu 27, w płaceniu 26.90; 
rubel złoty w żądaniu 4.72, w płace
niu 4.70; marka w żądaniu 2.10 i pół 
w płaceniu 2.10; za 100 franków fran
cuskich w żądaniu 35. w płaceniu 34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych ku 
P9H91 ^ a r y P9 5.29.,. 

Po koronacj i 

N^wy. Krój -OLi do katedry, na uroczyste „Tę Dęum". 

http://zwy.cz


M l e k o m a t k i 

środkiem leczniczym. 

Nr. 54 

Wiedeń, 26 lutego. Na posiedzeniu 
Towarzystwa lekarskiego w Wiedniu, po 
dal onegdaj dr. Sole do wiadomości 
swe odkrycie, iż mleko matki może 
być uważane za niezwykle skuteczny 
środek leczniczy ze względu na to, iż 
jest ono znakomitym środk rem 

do tamowania krwi. 
I tak np. przeprowadzono ekspery 

ment z pewnym chłopczykiem, który 

jest niesłychanie skłonny do krwoto 
ków. Chłopczykowi temu wyrwano 
dwa zęby, przyczem ogromnej utracie 
krwi zapobieżono w ten sposób, iż za 
łożono mu tampony napojone mlekiem 
matki. 

Także przy krwotokach nosowych 
przepojone mlekiem matki tampony oka 
zały się świetnym środkiem leczni
czym. 

domege:g s i ę n o w e g o p r z e s z e r e g e w a m a . 
Warszawa, 26 lutego. Wczoraj w 

Warszawie odbyty się obrady Zwiąż 
ku niższych funkcjonariuszy państwo 
wych. Na porządku dziennym poza spra 
wami bieźącemi znajdowała się nowe 
ustawa uposażeniowa i emerytalna. W 
wyniku całodziennych obrad zebrani 
przyjęli rezolucję, w której zarząd 
główny stwierdza, że pogorszenie wa
runków pracy, obniżenie płacy i prze
prowadzanie redi'kovj niszczy funkcjo 
narjuszy i musi odbić się ujemnie na 
sprawności administracji państwowej i 
zwiększyć liczbę bezrobotnych — wobec 
czego domaga się przeszeregowania niż
szych funkcjonariuszy 

do wyższych grup uposażenia, 
odpowiadających ich ciężkiej pracy i ilo' 
ści lat służby, stwierdzając, że mini-i 
mum egzystencji, ustalone na zasadzie 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z 28 
października 1933 r„ nie odpowiada w 
zupełności istotnym kosztom utrzyma
nia. 

Dalej domaga się ustawowego uregu 
Wania zasady posuwania się 
io wyższych grup uposażenia i zagwaran 
towania wysługi lat: obniżenia cen ar
tykułów skartelizowanych i monopolo' 
wych oraz obniżki komornego w takim 
procencie, w jakim obniżono płace pra 
cowników państwowych począwszy od 
1 kwietnia 1931 r. 

Pozatem zarząd Główny Związku do" 
naga się podwyższenia płac pracowni

kom kontraktowym, którzy zostali za
szeregowani do najniższych grup upo" 
saźeniowych, podwyższenia plac i punk
tualnej ich wypłaty dróżnikom, wreszcie 

darmowych mieszkań służbowych 
dla tych funkcjonariuszy, którzy muszą 
zamieszkiwać w urzędach państwowych 
i pilnować mienia skarbowego. 

kosztuje abonament „Echa 
i z odnoszen iem do d o m u 
Prenumeratę zamawiać można od każdegt 

dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lub tel. 102-28. 

lab Piotrkowska 11. tel. 102- 29 
Przy odbioru w aaialoiatraall Karci a 2 
lub Piotrkowska 11 prsaumarata wy* 

•oii ty lk* 2 II, 20 U 

Zdarzenia i wypadk i 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Demonstracje „głodomorów" -w Londy
nie minety zupełnie spokojnie. 

(—) Spowodu zaginięcia ważnych dokumen
tów afery Stawiskiego z mieszkania zamordo
wanego przez mafie sędziego Prince'a, postano
wiono wytoczyć dochodzenie naczelnemu proku
ratorowi republiki francuskiej. 

(—J Z Tokio donoszą, że według Japońskich 
kół wojskowych, w ostatnim czasie przybyło z 
Rosji Południowej na odcinek graniczny UiaEO-
wieszczeńsk S nowych pułków kawalerii 1 pie
choty. Koła te oceniają obecnie ogólne siły 
wojsk sowieckich na Dalekim Wschodzie na 150 
tys. ludzi wszelkich rodzajów broni. 

(—) Wczoraj odbyło sie w Niemczech uro
czyste zaprzysiężenie jednego miliona 17 tysię
cy kierowników politycznych partjl narodowo-
socjalistycznej na wierność Hitlerowi. 

W Berlinie w sali opery Krolla odbył sie uro
czysty obchód ku czci poległych w wojnio 
światowej żołnierzy niemieckich. Na zakończę 
nie Hitler wzniósł okrzyk na cześć Hitlera. 

(—) Wczora; odbyło sie na Głodówce koło 
Bukowiny poświęcenie i otwarcie domu arty 
stów im. Karola Stryłertskiego, wybudowanego 
staraniem t-wa przyjaciół akademji sztuk pięk
nych w Warszawie. Uroczystość te zaszczycił 
swą obecnością p. prezydent R. P. wraz z mał
żonką. 

(—) Z okazji święta narodowego Estonii od
była się wczoraj w sali Towarzystwa Kredyto
wego w Lodzi uroczysta akademja, na które: 
przemawiali: płk. Walawski i nacz. Rosset. 

(—) Wczoraj w niedzielę, dnia 25 lutego b. 
r. odbyło się w Łodzi plenarne posiedzenie Wo
jewódzkiego Zarządu Federacji Polskich Związ
ków Obrońców Ojczyzny. 

W posiedzeniu wzięli udział delegaci dwuna
stu powiatowych Federacyj oraz 16-tu Woje
wódzkich Związków różnycli organizacyj b. 
wojskowych. 

Posiedzenie miało charakter organizacyjny, 
omawiano zasadnicze sprawy o charakterze go
spodarczym I społecznym. 

(—) Na ulicy Wawelskiej w r.od'.t został w 
nocy napadnięty murarz Stanisław Zieliński vel 
Głowacz (Młynarska 44) któremu nożownicy 
rozcięli brzuch I uszkodzili oczy. 

N A G R O D Y za uważne czytanie 
Na łamach naszego pisma wprowadziliśmy cjekawą inowację, BIFAI 

wywoła niewątpliwie duże zaintereso wenie wśród Czytelników „Echa". Ce 
lem przekonania się, czy numer przeglądany jest uważnie, zamieszczać będzie
my w jednym z podtytułów na stonicy 4-tej 

u m y ś l n y b ł ą d , 
wstawieniu zamiast jednej z liter C Y F R Y (Np. Nap Id 

na kartce w ten 

żadnych 

polegający na 
w zaścianku). 

Słowo z cyfrą należy codziennie wyciąć i nakleić 
sób, aby słowa te następowały po sob'e 

w k o l e j n o ś c i c y f r o d 1 — 7. 
Po tygodniu należy kartkę z siedmiu słowami ~ cyframi bez 

dopisków włożyć do niezaklejonej koperty i przesłać 

do redakcji „Echa" przy ulicy Żwirki 2 w Łodzi. 
Kopertę, opatrzona napisem D R U K należy ofraukować 5-gro/ 

wym znaczkiem, a na odwrocie wypisać adres nadawcy. Koperty z rozwi 
zanlem można również wrzucać do skrzynki redakcyjnej przy ul. Żwirki 
lub w filii przy ul. Piotrkowskie] 11. Między uważnych Czytelników TQ 
dakcia 

(o tydzień rozdzieli U nagród pieniężnych 
w następującej wysokości: 

1 nagroda 25 złotych 
1 nagroda 20 złofycri 
1 nagroda 13 złotych 
& nagród po 5 złotych 

Zagadkowe zaginiecie 
Uczniów szukają rodzice i 

Nowy poseł duńsk i 
Warszawa, 26 lutego. Na miejsce p. 

Nielsa Johana Wulfsberg-Hósta, który 
po 7 latach urzędowania opuścił stano
wisko posła duńskiego w Warszawie, 
mianowany został p. Peter Christian 
Schou, który już przybył do Warszawy 

przybył juz do W a r s z a w y . 

Łódź, 26 lutego. W dniu wczoraj
szym X komisarjat policji zawiadomio
ny został o tajemniczem zaginięciu 
14-letniego Stanisława Zielonki, ucznia 
zamieszkałego przy ul. Radwańskiej 49. 

Jak się okazało chłopiec 13 lutego 
wyszedł z domu jak zwykle do szkoły 

I więcej nie wrócił. 

chłopców. 
policja. 

Rodzice nie mogąc odnaleźć zagini< 
nego zwrócili się o pomoc do policji-

W podobny sposób zaginął równie! 
15-letni Jan Gałązka, zamieszkały przy 
ulicy Wilczej 17 (w obrębie IX kornik 
jatu policji.) 

Gałązka zginął w dniu 21 b. m.. 
Oba zaginionych poszukuje policja 

Na dnie 26-metrowej studni. 
Dzietoy siniak wydobył desgeratltę. 

Z Wilna donoszą 
Na podwórku domu Nr. 34 przy uli

cy Zgoda wbiegła jakaś nieznana nie
wiasta i wskoczyła 

do 26 mtr. studni. 
Zaalarmowana o wypadku policja za 

wezwała brygadę ratowniczą . straty o" 
gniowej, która po dłuższych wysiłkach 
wydobyła denatkę jeszcze z oznakami 
życia, lecz w atanie nieprzytomnym 
Przybyła w międzyczasie karetka pogo
towia ratunkowego, przewiozła samobój 
czynię do szpitala. 

Denatką jest 23-letnia robotnica An
tonina Najakówna zam. przy ul- Buko
wej 10, 

Powody zamachu samobójczego nie 
zostały narazie wyjaśnione. Pewne o-
koliczności przemawiają jednak za tem, 
że tło zamachu samobójczego było ro
mantyczne. 

Na marginesie tego wypadku należy 
podkreślić dzielność strażaka Włodzi
mierza Zagórskiego, który po sznurowej 
drabinie zszedł na dno studni i wydo
był stamtąd denatkę. 

I złożył wizytę podsekretarzowi stanu 
w M." S. Z. hr. Szembekowl. Jest jedno
cześnie akredytowany przy rządzie Re 
publiki czechosłowackiej. 

P- Ch. Schou urodził się 10 kwietnia 
1883. Po odbyciu wyższych studjów 
prawniczych, politycznych i ekonomicz
nych, wstąpił na służbę dyplomatycz
ną, będąc kolejno sekretarzem poselstwa 
duńskiego w Berlinie, Petersburgu, Wa 
szjmgtoiuc i Hc ls inkdch.^ Mianowany 
następnie generalnym konsulem duń
skim w Montrealu (Kanada), został p. 
Schou w r. 192-1 posłem nadzwyczajnym 
i ministrem pełnomocnym Danii w Mo
skwie, a w 1931 r. akredytowano go jed 
nocześnie przy rządzie tureckim w An
karze i greckim w Atenach. Pozatem p. 
Schou był zastępcą głównego delegata 
Banji na konferencji rozbrojeniowej w 
Genewie w ciągu całego roku ubiegłe
go. 

Małżonkowie pobili san'tarjiis?.a 
^ " ^ ^ za udzielenie pomocy choremu. 

Łódź, 26 lutego. Niezwykłej przygo 
dy doznał Piotr Wolf, sanitariusz Ubez-
pieczalni Społecznej. Wolf interwenio
wał w wypadku w mieszkaniu małżon
ków Śniadych, przy ulicy Odyńca 53 
na Chojnach. 

• Kiedy Wolf usiłował ^dzieljć;.;:gqnao 
cy jednemu z członków rodziny, małż on 

kowie rzucili się na niego 
I poczęli go bić. 

Alarm napadniętego sanitariusza za 
alarmował sąsiadów, którzy Wolfa w^ 
ratowali z opresji. 

Zawiadomiona policja sporządziła ma» 
żonkom Śniadym protokół. 

Nowy transport dziewcząt 
Jedzie do Brysk 28 b. m. 

Aresztant zran ;ł kamrata. 
Krwawa bulka w celi więziennej. 

Wieluń, 26 lutego. (Od wł. ko r.) Do 
szpitala w Wieluniu przywieziony zo
stał Myszka Czesław lat 20, aresztant. 
odsiadujący karę w więzieniu , kóry w 
czasie bójki odniósł 

poważną ranę, 
zadaną mu ostrem narzędziem w szyję. 

Myszka napadnięty został niespodzie 
warne przez drugiego aresztanta w no 
cy w czasie snu. 

Zebranie obywatelskie 
w sprawie uroczystości imieninowych. 

Łódź, dn. 26 lutego. W dniu 19 mar
ca przypadają imieniny Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 

W związku z tem na terenie Łodzi 
zawiązał się Komitet Organizacyjny 
obchodu uroczystości Imieninowych 
r*or*TTikn Piłsudskiego, który na dziś 

na godz. 18 zwołał do Sali recepcyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego zebranie oby
watelskie. 

Na zebraniu tem ustalony zostanie 
program uroczystości imieninowych na 
terenie Łodzi. 

ar 
w sklepie galanteryjnym. 

Łódź, 26 lutego. Wczoraj wieczo
rem wybuchł pożar w sklepie galante
ryjnym Mclanjl Rajnsz, przy ulicy L i 
manowskiego 9G. 

Przybyły I oddział straży po godzin 
nej akcji ogień zlokalizował. 

Część urządzenia sklepowego i to
warów spłonęła. Straty dość znaczne. 

Jak się okazało przyczyną pożaru 
była wadliwa konstrukcja pieca. 

Wiosenna pogoda. 
Łódź, 26 lutego. Dziś o godzinie 8-ej 

rano termometr wykazywał 2 stopnie 
powyżej zera. 

O tej samej porze ciśnienie wynosiło 
745,4 milimetra. 

Wiatry południowe z szybkością 1 
metra na sekundę. 

Stan barometru — stały. . 
DIŚĆ NOTOFLNIE. 

Łódź, 26 lutego. Akcja organizowania 
Ochotniczego Ośrodka Pracy dla Mło
dzieży na terenie Województwa Łódz
kiego zatacza 

coraz szersze kręgi. 
Umieszczonych 30 dziewcząt w 

Ośrodkach w Bryskach pow. łęczyckie
go dało początek obozowi Nr..6. 

Obecnie Ośrodek ten wciąż się ro • 
szerzą. Dziś przeprowadzono dalszą 
rekrutację 32 dziewcząt, które wyjadł 
do Brysk 28 lutego. 

Ogółem Ośrodek ten grupować bę 
dzłe 100 dziewcząt, które szyją ubrania 
dla meskfch Ochotniczych Ośrodków 
Pracy. 

Jak wygląda mąż na stryczku... 
Zbrodnkza ciekawość żony. 

Ze Stanisławowa donoszą 
Niejaka Anna Siomak, oskarżyła 

swego męża Stefana, z którym nie ży* 
je, oraz brata jego Romana o napad ra
bunkowy dokonany na niej podobno na 
ulicy i połączony z rabunkiem 100 zł-
Dochodzenia policyjne nie stwierdziły 
jednak faktów podanych przez Sloma-
kową, wobec czego skierowano je 

przeciw niej samej. W toku śledztwa 
Siomakowa przyznała się, że sfingowała 
oskarżeni* chcąc, by mąż jej dostał się 
pod sąd doraźny i 

zginął na stryczku. 
W rezultacie niefortunna oskarżycielka 
skazana została na 10 miesięcy bez* 
względnego aresztu. 

Ż Y C I E P A B J A N I C 

Jak uzyskać rentę starczą.. 
Ważne dla weteranów pracy, mm 
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B I U R O D Z I E N N I K Ó W 

P R O M I E Ń " Pi 
Łódź, Piotrkowska 81, teł. 112-98. 

Na rok 1934 załatwia w s z e l k i e 
i dzienników z dostawą do 

Tamże 

Rozkład jazdy autobusów 
z Łodzi do Brzezin kursujących 

p r e n u m e r a t y czasopism 
domu i na miejscu. 

ogłoszenia do pism 
mie scowych oraz krajowych. H H ! 

Z Ła4*l «. 9. I ł . 12, 13. 15, 16. 177 19. 20. 11 
Z Btiezlft T. », 10 11. U. 13, 14. 15, 17, 18 20 

Odjazd z postoją przy ul. Brzezińskie] Nr. 144. 
dojazd tramwajami Nf. i I 1. 

MSMMMMMKMOMMMMAMMMAMM 

PANiE od lat 19, które chcą pracować 
jako girlsy w balecie, mogą się Zgłaszać 
do Teatru Rew. „Gong", śródmiejska 
17, (ogródek), od 12—1 w poł. Taflców 
Wyucza balctmistrz. 

• — • « < • • » . — i — — m m m m m m M M M M . — — m m m 

MEI1LE, sypalnie, brzoza, róża. plrami 
da, orzech i dąb. Garderoby, lóźku. sto 
ły. krzesła kredensy, gabinety stylowe 
I Ł d. Sprzedaje tanio na raty; Zamienia 
Stolarnia K. Galara. Warszawska 16, 
tel. 231 - 80. 

^ Pabianice, 26. 2. — Wielu starców 
którzy ukończyli 65 rok życia i mają 
prawo do zaopatrzenia emerytalnego 
:iie może dostarczyć wymaganych za
świadczeń pracy, wskutek tego, że 
dawna firma przestała wogóle istnieć. 

Podobny wypadek zdarzył się nie
jakiemu Józefowi Ozimskiemu, który 
obecnie liczy około 70 lat. 

Otóż Ozimski w swojem długiem 
życiu pracował w szeregu przedsię
biorstw, a w wymaganym okresie 
r. j . od 1920 r. do 1934 r. u fabrykan 
ta Tornera. 

P. Torner prowadzi fabrykę przy 
ul- Piłsudskiego 15 ( róg leg ionów) 
do roku 1923 i w tym czasie popeł.-Ił 
samobójstwo w Kaliszu. Jego matka 
zlikwidowała interesy syna i wypro
wadziła stę w nieznanym kierunku. 
Ponieważ Ozimskiemu brakuje jesz
cze kilkanaście tygodni, pizeto czas 
przepracowany w firmie Tornera tryl 
by wystarczający, ażeby otrzymać 

zaopatrzenie .emerytalne. 
Wobec takiego stanu rzeczy zwró 

eiliśmy się do Ubezpleczalnl Społecz
nej — Wydzia łu Administracyjnego 
celem zasięgnięcia oplnjl. Kierownik 
tegoż działu p. W ł . Tomczak objaś
nił nam, że w takim wypadku, należy 
uzyskać 2-ch wiarogodnych świadków 
którzy stwierdzą, że dany osobnik. v 
tym okresie pracował w danej firmie 
Najlepiej dwóch robotników, z którym: 
pracował w danej fabryce. Pożądane by 
loby jednak, ażeby podpisy Świadków 

potwierdzić rejentałnie, 
dla większej pewności i odpowiedzialno! 
ci świadków, którzy w tak poważnej 
sprawie składają oświadczenia. 

A zatem wszyscy starsi wiekiem, ktc 
rzy pragną otrzymać zaopatrzenie cm* 
rytalne, a nie mogą otrzymać zaświad 
czeń pracy z powodów wyże) wyłuszczO 
nych, winni we własnym interesie po
starać się o dwóch współtowarzyszy P , a 

cy którzy mogliby rejentałnie etoźyć 
wymagane w tej sprawie oświadczenie 
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Wśród kwitnących drzew pomarańczowych. * & . 
W i o s n a n a S y c y l i i . 
^ Niespodzianki u stop Etny. 

TAORMLNA, W LUTYM. 
Wiosna na Sycylji rozpoczyna się już 

* połowie lutego wśród odurzającego 
zapachu kwitnących drzew pomarańczo 
Wych. W latach przedwojennych sycy 
'feka „primavera" (wiosna) należała 
"ietylko do najpiękniejszych, lecz i naj 
droższych sezonów kuracyjnych. W dzi 
siejszych zaś czasach 

ZA trzydzieści LIRÓW DZIENNIE 
tóywać można na rozsłonecznionej wys 
!P'e powjetrza, spokoju f pięknych krajo 
wazów. 
L Wielkie pałacowe hotele w Taormi 
H«. Palermo, Messynie i Syrakuzach 
"fe przynoszą już tych dochodów, CO 
kwniej. MFMO to spotyka sfę jeszcze licz 
tych cudzoziemców, zwłaszcza Angli
ków, tem bardziej, że nęcą prócz wido 
tów wyspy jeszcze boiska sportowe. 

Również i arystokracja rzymska chęt 
"le dziś przyjeżdża na Sycylję do wfll 
*łasnych w okolicach Taorminy- W Pa 
•trrno zaś wre życie niemal wielkomiej 
*ie na wspaniałych bulwarach, a w 
syrakuzach rozpoczęły się już przygo 
towania do corocznych igrzysk. 

Na Sycylji każdy mieszkaniec na 
,**ych stref doznaje czarujących niespo
dzianek wobec różnorodności, jaką je 
•toocześnie darzy go przyroda: podczas 
ZDRÓWEK w srebrzystoszarych lasach 
oliwkowych, wywierających wrażenie 
Urnowe, tonie się 

w świeżej, MŁODEJ TRAWIE, 
RAJĄCEJ do kolan. Kwitną RÓŻE, 
Jpirzewają figi. Jednak nieco dalej, pod 
JKSSYNĄ, widzimy bezlistne jabłonie, po 

[jtyte kwieciem, jak u nas na wiosnę. 
| * wszędzie obok dojrzałych pomarań 

cfy widzimy jednocześnie rozkwitające 
M d nowych kwiatów, 
i Ciekawie przedstawiają się NAD Taor 
JINĄ ruiny teatru greckiego, a poprzez 
*lo potrzaskane kolumny otwiera się 
rSpaniały widok na nadbrzeżne skały, 
Pjj^ywny blok Etny, z krateru którego 
*totawy dym ciągnie w kferunku Ka-
*J>RJI. Dookoła zaś nad kwitnącą konł-
7*YNĄ (w Sycylji koniczyna kwitnie w 
•ttym) 

KRĄŻĄ BRZĘCZĄCE PSZCZOŁY. 
Wyspa, położona wśród błękitnych 
mórz: Joiiskiego I Tyreńskiego jest 

Wtylko piękna DLA swej przyrody. Po
jada liczne zabytki sztuki, A każda nfe 
!J*L świątynia jest arcydziełem architek 
'FY. Zwiedziliśmy za Palermo jeden 

ze znanych kościołów wyspy. Wznosi 
się w górskiej wiosce, jak odwieczna 
skała, gdyż liczy już siedemset lat istnie 
nia. Wnętrze jego stanowi jeden z naj
większych cudów sztukf. Ściany, monu 
mentalne kolumny, belki sufitu — wszvs 
ko jest pokryte 

błyszczącą złota mozaiką, 
która w promieniach słońca, wpadają 
cych przez okna kościelne, lśni niebywa 
łą wspaniałością. 

Niedaleko tego miejsca, w smutnej, 
górskiej miejscowości bardzo odległej 
od turystycznego ruchu Sycylji, znajdu 
je się stara świątynia, nigdy niedokoń 
czona, jak twierdzą archeologowie 
wszechnicy w Palermo. Hellada, która 
zainicjowała budowę świątyni, rozpadła 
się, zanim niewolnicy afrykańscy prze 
nieść mogli ostatnie kamienie potrzeb
ne do budowy. Dziś więc oglądamy ty l 
ko masywne kolumny, lśniące w barwie 
ochry, jak ciemne złoto, na łące poro 
słej złotogłowem, kwiatem cmentar
nym w krajach nad morzem śródzienr 
nem. Na łące pasły się owce, pastuch 

Romans z przyjacielem męża. 
Dramatyczna scena w Lasku Bulońskim. 

grał na flecie, wywołując wrażenie sta 
rożytnej sielanki. 

Od tych wrażeń przeszłości powróci 
liśmy do nowoczesnego, kosmopolitycz 
nego gwaru w Taorminie, gdzie rozwi 
ja się życie światowe w cieniu kołyszą 
cych się palm, przy zapachu róż, pną 
cych się po murach starego opactwa San 
Domenico. Przypuszczaliśmy, że zwie 
dzimy jeden jeszcze zabytek sztuki, lecz 
spotkała nas niespodzianka: we wnę
trzu dawnego klasztoru zastaliśmy port 
jerów w liberii, liftboy'ów i kelnerów 
we frakach. 

W refektarzu, gdzie ongi Biali Bracia 
zbierali się na posiłek po nieszporach, 
przygrywa orkiestra, a wytworne Angiel 
ki zapijają herbatę. Przy jednym z sto 
lików zaś siedział z miną znużoną siwy 
mężczyzna z zaostrzoną bródką i przy 
glądał się, nie ukrywając ironicznego 
uśmiechu, eleganckiemu otoczeniu. Był 
to stynny autor włoski, Sycyljanm Pi 
randello, podziwiający z własnego punk 
tu widzenia „modną primaverę" swej o 
ojczyzny. Teodorski. 

Rower między szynami. 
Straszna śmierć kolejarza. 

Maszynista pociągu osobowego, któ 
ry zatrzymał się na stacji w Aulnoye 
zauważył, że stopień parowozu został 
lekko uszkodzony. Przypomniał sobie 
wówczas, że wpobliżu stacji Holbecq, 
parowóz potrącił 

jakąś przeszkodę. 
Zawiadomiono o tem natychmiast na 
czelnika staejf w Holbecq, który wy
słał na wskazane miejsce kilku ludzi ce 
lem stwierdzenia natury tej przeszko-
dy. Ludzie ci znaleźli koło mostu „Pont 
de Brfque" na torze kolejowym zmiaż 
lżony rower, czapkę i różne części u-
brania. Po dłuższych poszukiwaniach 
przy świetle latarek, kolejarze spostrze 
gli u stóp nasypu, jakiegoś człowieka, 
który dawał jeszcze słabe oznaki życia. 
Był to robotnik kolejowy E. Perin, lat 
40. Kolejarze zatrzymali przy pomocy 
petardy nadchodzący pociąg i ulokowa 
li w jednym z wagonów rannego, które 
go przewieziono do szpitala. Mimo tro
skliwej opieki lekarskiej ranny zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności. Śledz
two ustaliło, że Perin jechał na rowe
rze wzdłuż toru kolejowego i wskutek 
mgły nie zauważył nadchodzącego po 

ciągu. Uderzony silnie przez parowóz 
P. spadł z nasypu j odniósł ciężkie o 
brażenia ciała., które spowodowały 
śmierć. 

Zgon angielskiego 

SfR EDWARD ELGAR, 
najsłynniejszy angielski kompozytor 

zmarł, przeżywszy łat 75. 

Przed sądem przysięgłych w Pary 
żu toczył się sensacyjny proces, które 
go bohaterem jest młody Anamita z In-
dochin, ukończony prawnik Le Van 
Hue. W przystępie zazdrości zabił swo 
ją żonę, która chciała go opuścić i sta 
nął obecnie przed sądem, aby odpowia
dać za zbrodnię. 

Le Van Hue przybył do Paryża, aby 
studiować prawo w uniwersytecie pary 
skim. Mieszkał razem ze swoim kolegą 
i rodakiem; Ngyenem Van Hy, w pod
miejskiej miejscowości Saint-Mande 
Tam poznał i poślubił w roku 1932 mło 
dą Francuzkę, Małgorzatę Simon. 

Było to 
małżeństwo z miłości. 

Młoda pana zamieszkała w posiadłości 
rodziców Małgorzaty, w Rugles, gdzie 
Le Van Hue prowadzić miał ze swoją 
żoną gospodarstwo. Tam też przyszło 
do pierwszych nieporozumień między 
Van Huenem a jego młodą żoną. Do roz 
jątrzenia nieporozumień przyczynili się 
w wysokim stopniu rodzice Małgorza
ty, którzy byli niezadowoleni z jej mał 
żeństwa. 

Sprawę pogorszyła jednak afera mi 
łosna. w jaką wdała się Małgorzata Si 
mon. Nawiązała ona bowiem romans z 
kolegą Van Huena, Ngyenem Van Hy. 
To stało się powodem nieustannych a-

wantur między młodymi małżonkami. 
Wkońcu Małgorzata 

opuściła swego męża 
i przeniosła się do swoich rodziców. 

Van Hue był tym krokiem swojej 
żony zdruzgotany. Usiłował ją nakło
nić do powrotu, ale Małgorzata sprze
ciwiała się temu stanowczo. Wkońci 
pewnego dnia Van Hue dostał ją poc 
jakimś pretekstem do mieszkania żon> 
i wywabił ją stamtąd do Lasku Buloń-
s kiego. 

Tam doszło między nimi do gwał 
townej scysji, ponieważ Van Hue pode. 
rzewał. że żona jego chce się z nim roz 
wieść, aby poślubić jego kolegę. W pew 
nym momencie, gdy zrozpaczony obo
jętnością Małgorzaty Van Hue znalaz! 

się z nią w odludnem miejscu Lasku 
wyjął błyskawic/nie rewolwer i oddał 
do niej kilka strzałów, 
zabijając ją na miejscu. 

Van Hue, aresztowany natychmiast 
po zbrodni, odwieziony został do szpita 
la. gdyż zranił się kala rewolwerowa, 
usiłując popełnić samobójstwo W szpi
talu wyskoczył tego samego wieczora 
przez okno i złamnł sob'e kilka żeber. 

Na rozprawie Van Hue był zćruzgo 
tany i z płaczem nrzyznawa' się do w i 
ny. — Sąd skazał go na 5 k t więzić-
nia. 

priedwiosennych zmian atmosferycznych, po okresie zimowym, boonim 
w pożywienia o potrzebnej zawartości witamin. Osłałni łen m.menł 
warunkuje znana nieświeżość wyglqdu w okresie przedwiośnia. Zojc.'nie-
nie ochrony cery, a jednocześnie jej ożywienia rozwiqzuje w całej pełni 
wyłworny - a jednak nader przystępny cenq - krem .Ulłrasol*. o wysokiej 
sile ożywczej, dzięki zawartości cmanacji promieni pozafiołkowych. 

Pijak zastrzelił zięcia. 
Wisielec na poręczy J ó ć s c a . 

Działo się w Saint — Audre — De-
lapsac w okolicy miasta Bordeaux... 

Jan Lavignotte pił... 
Pił i bił... 
Najwięcej z tego powodu cierpiała 

żona... 
W końcu było jej tego za wiele.... 
Porzuciła męża pijaka i udała się 

do zamężnej córki... 
Pijak uroił sobie pod wpływem al

koholu, że pojechała, aby być razem 
z zięciem... 

castr A 
TEŚJI.)' 

Popadł w szał... 
Wziął strzelbę, poszedł i 

zięcia siedzącego z żoną i 
przy stole... 

Potem zamknął się^w swoim puV>-
ju, założył sobie na'' szyję pętlicę po
wrozu który przywiązał do poręczy ióż 
ka i zabił się wystrzałem w pierś. 

Dwa trupy wjednej godzinie... 
Położył je szatan... 
Alkohol... 

• 
1 
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Zwycięstwo serca 
P O W L E I Ć . 

• 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
j . Podczas wyścigów młody dowódca wojsk 

„Synowi S'onca". Rydwan rozleciał sit, 
°n sam odniósł rany. 
,Po1 zas odnoszenia KO do dorra urocza 

^henam", w której kochał" sie skrycie, zdradzi-
. Przed nim, ie przyczyną jego wypadku byt 
*"te;ep Syna Słońca. 
, W domu odwiedziła go piękna 1 wyuzdana 
"'wyższa kapłanka Szeszelota Tamara. 

{ . Je) zaloty nie odniosły skutku. Renam zako
nny mi Echenam po wyzdrowieniu błąkał sie 

*°okoła jej pałacu. 
. Podsłuchawszy jej rozmowę przekonał sie, 
?. °ie kocha Ek Bena. Następnego dnia ją od
pędził. 

('boje wybrali sie na ucztę do Syna Słońca. 
L * u przerażeniu Renama, Echenam rzuciła 
1 ' w objęcia Syna Słońca. 

Następnej nocy przez zatokę przepłynął nie-
rjmik ł wkradł się do pałacu Syna Słońca i 
^'zgnąwszy się do sypialni utopii sztylet w 
^ ° sercu. 
„ Udało mu się szczęśliwie wymknąć i prze
j ą ć spowrotem zatokę. Ek—Ben na życze-
* kapłanki Tamary rozpoczął śledztwo. 

• 

FIK-BEN stanął przed zagadką, któ-
rozwiązanie, zdawało mu się, nie-

^ ż l i w e . Uważał, że za mało ma da
li J^ j i DO rozwiązania tak trudnego za-

^ I A 5 i ) 0 czemźe jest kilka niewyraż-
J^h śladów stóp, parę połamanych 

PJĄZEK krzewów 1 plamki skrzepnic 
JJ KRWI? Dlatego, o ile zarządził 
JJDZTWO, zrobił to jedynie dla wy
ŚNIENIA formalnego obowiązku, zgó-

^ a z u J 4 c J e n a niepowodzenie, 
j . Tymczasem w pałacu Sy iu Słońca 
IJ^AFA SIĘ Rada Sześciu, która d*ier 
fW* w swem ręku władzę w czasie 
?*£królewia- Przewodniczącą tej Ra 
J/ była najstarsza kapłanka — obec-

Tamara. 
wielkiej komnacie, w której 

^ e g d a j odbywała si£ uczta z racji na 

rodzin następcy tronu, rozpoczęto 
obrady. Przewodniczyła im Tamara. 
Po sprawozdaniu Ek-Bcna, który 
k iótko przedstawił przebieg śledztwa, 
zabrała głos: 

— Straszna rzecz stała się w na-
S7EM państwie. Odkąd onu istnieje 
wikt nie podniósł ręki na Syria Słońca. 
Tymczsem w miszych cżaśaćłi sta

ło się to — zamordorwano w okrop
ny sposób dobrotliwego władcę 
Ikoy, siewcę wszelkich dobro
dziejstw, miłośnika sztuk i wybrań 
ca bogów. Nie znajduję dość mocrycli 
słów aby wyrazie nieszczęście i ból 
kcóre nas spotkały i potępić niecność 
postępku. 

Na naszych teraz barkach spo
czywa ciężar władzy, który ciężki w 
czasie normalnym, jest stokroć cięż' 

szy w obecnej sytuacji. A pamięta
my wszyscy strr.szną wróżbę sprzed 
biisko tysiąca lat, która mówi, że 
wtedy, gdy władca Ikoy zginie tra
giczną śmiercią, ląd, na którym ży
jemy, pochłoną odmęty wodne, bn wy

buchnie na nim straszna wojna; krew 
razem z wodą rynsztokami ph"'ać bę

dzie. Bóg nie zniesie tego i nad brato
bójcami zawiśnie jego karząca ręka 
Wiedząc o tem wartoby pomyśleć 
o sposobie przeciwdziała... 

Przerwała i wzrokiem potoczyła 
po zebranych pięciu członkach Rady 
Twarze ich były niewzrns/^np. jakby 
r. kamienia wyciosane. Nie dało Sie .z. 
»iich nic wyczytać- Każdy, co myślał, 
chował głęboko przed ciekaw cmi 
oczyma innych. 

Przeciw woli bogów nic nie po
radzimy... — zabrzmiał jakiś złe 

wrogi głos. 

Tamara jako najstarsza kapłanka 
nic zwróciła uwagi na te sło.va i za
częła mówić dalej: 

— O przepow edni wiedzą wszy.s-
<.y. Gdy pospólstwo, nic mówiąc już 
o niewolnikach, dowie się o si.:ierci 
Syna Słońca, może podnieść bum. co 
równałoby się naszej klęsce. Zda
niem mojem, dopóki nie będziemy 
mieli wojska w Ilcoe. nie nahźy roz
głaszać o tragicznej śmierci władcy-
Potem wszystko wyjawimy i przystą
pimy do koronacji następcy. Tymcza
sem powiemy, że Syn Słońca zachoro
wał lekko i dlatego narazie nie poka
zuje się. 

— To, zdaje się. będzie najlepsze 
rozwiązanie — rzekł Ek-Ben. 

Zapanowało milczenie. 
Tamara znowu zabrał głos: 
— Proszę wypowiedzieć się o 

moim wniosku. 
Po długich namyślanłach i dysku

sji wszyscy zgodzili się na propozvcję 
Tamary. Postanowiono więc, że ogłosi 
się o chorobie władcy, odprawi w 
świątyniach nabożeństwo za szybkie 
yyzdrowienie, a tymczasem ściągnie 

t :ię wojsko. Wtedy dopiero wyjawi 
się prawdę- Po ceremoniach pogrze
bowych nastąpi kotonacja ncwego 
władcy i Ikoa jak by ła . - - iak będzie. 
Zadrwi ona najzwyklei z przepowie
dni, wróżącej jej upadek. 

Na zakończenie Tamara zwróciła 
się do Ek-Bena: 

— Ty lko należy przypilnować, 
aby najmniejsza niepożądana wieść nie 
przedostała się do miasta. 

— Już się tem zająłem, jak ] wy
śledzeniem sprawcy mordu. 

— Szkoda twego trudu, bo na-
pevno pójdzie na marne. 

- ~ Nie przeczę, że sprawa jest bar 
dzo trudna do rozwiązania, ale może 
uda się coś zrobić. 

V I I I . 
Rada Sześciu w najgłęlifezem mil

czeniu opuściła salę narad, udając się 
r.a zasłużony odpoczynek do s-vy:h 
pałaców, zaś Ek-Bęn. przeiety wiżno-

icią swego zadania, zwołał ki lkc straż 
ników, polecając im dokładnie prie-

j szukanie wybrzeży zat V DutA&U <k) 
•YIIOSKU, o którym strażnicy już dov-
no szeptali sobie na ucho. że jeżeli ślad 
mordercy zginął na jej brzegu musiał 
on przepłynąć 13. albo wpław, albo !ĆK! 
k%- Więcej prawdopodobne było prze
prawienie się ŁÓDKĄ. M r * - n;'v 
sam był?... Na drugim brzegu muszą 
być gdzieś jego ślady. 

K i l ku strażników, przebrawszy się 
poszło na poszukiwania. Jeden z nich, 
Ahasen, więcej przewidujący, zrobił 
odlewy stóp mordercy ze śladów zo-

i stawionych przez niego obok pałtcu 
Syna Słońca t udał się na przeszukiwa 
nie brzegu zatoki. 

W przebraniu zaczął badać wybrze 
że... Trudną pracę, gdyż całe wybrze 
że było albo kamieniste, albo obmr.ro 
wane dla łatwiejszego dobijania doń 
małych stateczków, ułatwiało mu 
świetne przebranie. Przyklei ł sobie 
długą brodę i wąsy, koło oczu nakre
ślił zmarszczki, mistrzowsko zgarbił 
.MC , w rękę wziął k i j i, rzucając nie
znacznie oczyma po kamiennych pły
tach przystań, żuć zaczął kawałek su
szonej ryby-

Po swych przeszukiwaniach nie spo 
dziewał się nadzwyczajnych rezulta
tów. Liczył na jakiś przypadek, który 
mógłby się przyczynić do rozwikłania 
zagadki morderstwa. 

Idąc przez wybrzeże, zaglądał do 
wszystkich małych jedno lub dwuosobo
wych łódek, kołyszących się beztro
sko na falach, gdyż był pewnym, i e 
morderca na takiej przepłynął zatokę. 
Większy statek musiałby ktoś zauwa
żyć! 

Sporo czasu zeszło mu na poszuki
waniach, a nic ciekawego nie zauważył. 
Postanowił przeszukać skalisty cypel 
lądu, głęboko wrzynający się w morze 
i szereg niezamieszkanych wysepek, 
sterczących nad pianą wód, a potem 
parki żeburów. Uszedł kilka kroków, 
sdy na wybrzeżu zauważył jakiegoś 
człowieka, zajętego naorawa czółna. 
Zaciekawił go. 

— Jakby tak z nim pogadać — po
myślał, Naprawia czółno jednoosobo
we. Nie zawadzi! 

Usiadł więc na kamieniu pobliskim i 
ocierając pot z czoła, zagadnął: 

— Piecze dziś strasznie! 
Robotnik burknął coś pod nosem 

Widać nie chciało mu się wdawać v 
rozmowy z nieznajomym sobie czło
wiekiem-

— Musiało ci dobrze dogrzać, bo 
masz minę wisielca — zaczął znowu 
Ahasen. 

— Przecie... Jak się całe połudnk 
dłubie przy tem przcklętem czółnie, h 
mnie przypiec musiało. 

— Toś głupi. Przez cały upał napra
wiać łódkę!... Cóż ona taka pilna? 

— Kazali mi dziś zreparować, to m i 
szę zreparować, bo inaczej ze dwadzie
ścia batów spadłoby mi na plecy... 

— Któż ci to kazał? 
— Mój pan, Renam. Potłukł ją gdzie; 

dziś w nocy i nagwałt każe naprawiać-
Ahasen aż podskoczył na kamieniu: 

Renam jeździł gdzieś w nocy i potłukł 
czółno. Gdzie on jeździł?... Paliło go to 
pytanie jak ogień. 

— To dziwny pan — zagadnął. — 
Gdzież on tak jeździł? 

— Czy ja wiem? Gdzieś po zatoce 
Wyjechał wieczorem, przyjechał prawie 
rano. Ale jak do mieszkania wszedł, 
nikt nie widział. 

— Gdzie zostawił łódkę? 
- T u . 
— Przecież ma przystań koło swoje

go parku? 
— A ma. 
Niewolnik stawał się coraz mniej 

rozmowny, gdyż W parku zauważył do
zorcę, który, wywijając batem, kierował 
SWE kroki NA wybrzeże. Zaczął gorliwie 
pracować. 

Ahasen nieznacznie się oddalił i o 
krężną drogą dostał do parku Renama-

— Kto WIE, CZY Renam nie ma coś 
wspólnego ZE zbrodnią — myślał. Jeź
dził dziś W nocy 0 0 zatoce, potłukł czół-

http://obmr.ro
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KRATECZKI. 

Nowo utworzony związek propagan 
dy turystycznej Warszawy opracował 
projekt książeczek kuponowych na nfe 
zwykle tani pobyt w stolicy. Koszt 3 
dniowej wycieczki wynosiłby 40 hib 30 
zł. — zależne od klasy hotelu, obranego 
przez turystę. Ponieważ zaś w ksią 
żeczce znajduje sfę również kupon na 
zniżkę kolejową w drodze powrotnej, 
więc istotny koszt samego pobytu w 
•Warszawie wyniósłby dla mieszkań 
ców odległych stron Rzeczypospolitej 
zaledwie kilkanaście złotych. Za te 
śmiesznie małą sumkę turysta otrzyma: 
dwa noclegi w hotelu (Bristol, Polonfa, 
Europejski, Angielskf, Bruhlowski lub 
pomniejsze), 2 śniadania, 3 obiady lub 
kolacje, kupony ulgowe do teatrów i 
kin. plan Warszawy, 10 przejazdów 
tramwajowych f — wzmiankowaną — 
zniżkę kolejową w drodze powrotnej. 
Manipulacja Jest tak pomyślana, że 
wszelkie nadużycia są uniemożliwione. 
Decyzja ostateczna wprowadzenia tych 
książeczek zależy od mfn. komunikacji, 
które sprawę tę obecnie rozpatruje. 

* * » 
Na mocy rozporządzenia rady mini 

strów, dotychczasowy tytuł urzędowy 
szefa władzy administracji ogólnej na ob 
szarże m. stoł. Warszawy „Komisarz 
rządu m. stoł. Warszawy" został infe 
nlony I brzmi obecnie „Komisarz rządu 
ia m. stoł. Warszawę". 

«* * * 
Teatr „Nowa Komedja" gra po raz 

90-ty znakomitą komedję Hemara pod 
tytułem „Firma" w znakomitej obsa
dzie z Marją Modzelewską { Stefanem 
Jaraczem na czele zespołu. * * « v% w jf. 

W najbliższym czasie unormowana 
będzie w calem państwie sprawa orjen-
tacyjnego oświetlania domów w mia
stach. W tym celu będzie ustalony i 
wprowadzony Jednolity typ latarń z nu
merami domów. Do czasu ogłoszenia 
przepisów wskazane Jest wstrzymywa 
nic się właścicieli domów od kupowa
nia latarń, lub zmfany starych, w ce
lu uniknięcia p wtórnego wydatku. 

* * • p 

Wydział opieki miejskiej zaniechał 
lokowania eksmitowanych w barakach, 
wypłaca natomiast zasiłki na wynajem 
mieszkań w domach prywatnych. W 
ten sposób załatwiono ostatnio sprawę 
115 rodzin eksmitowanych. W wielu 
wypadkach bezdomne rodziny obracają 
otrzymany zasiłek na wyjazd na prowin 
cjc, z czego miasto może być tylko za 
dowolone. 

* • * 
Odbyło się doroczne walne zebranie 

polskiego Komitetu walki z handlem ko 
błctami i dziećmi, dając sprawozdanie 
za ubiegły rok wytężonej pracy 1 doko 
nując wyboru nowego zarządu w skła 
dzfc następującym: p. minister dr. 
Chodźko, hr. Mar ja Kwilecka, Zofja Oś-
niałowska, p. Kamilla Kętrzyńska, p. An 
toni Cbaclńskf, p. Wanda Ładzina, p. 
Cugenja Brzezińska, p. M. Korczyńska, 
p. adw. Grzegorzewski, p. dr. St. Okęc-
kf, p. dr. Czarnota Bojarski. 

Lament Kazia. 
Wynalazczość ludzka jest wybitnie 

jednostronna. Co nam z tego, że za kil
ka lat każdy będzie posiadał obok od
biornika radfowego również i telewi" 
zor, co z tego, źe wynaleziono nowy 
system szybkostrzelnego karabinu maszy 
nowego, nowy gaz i udoskonalony sa-
mochód"pancerny, kiedy brakuje wy
nalazków z szeregu drobnych, codzien" 
nych udogodnień. 

Oto krótki wykaz potrzebnych wy
nalazków: 

Przyrząd do kłaniania się, czyli a-
paracik, któryby, zwłaszcza zimą po
zwalał nam zdjąć kapelusz na widok 
znajomych, bez konieczności wyjmowa" 
nia na mrozie ręki. 

Podobny przyrządzik do chusteczki 
do nosa- Za naciśnięciem w kieszeni 
guziczka wyskazuje na sprężynce cha* 
steczka, uciera nam delikatnie a sta
nowczo nos i zadowolona wraca do kie
szeni. 

Automat do załatwiania spraw w u-
rzędach skarbowo"podatkowych. W y 
nalazek ten może być w założeniu 
swem oparty na nagraniu płyty gramo* 
fonowej ze słowami: jestem splajtowany, 
jestem zrujnowany, nie mam wogóle 
dochodu, żyję z pożyczek, więc proszę o 
anulowanie podatku dochodowego-

Czapka-niewidka dla zalanych mę
żów wracających nad ranem do domu-
Wynalazek ten posiadałby kolosalne 
znaczenie w dziedzinie bezpieczeństwa 

redukcji lecznictwa pogotowia ratun" 
kowego. Bowiem żona, nie mogąc zo" 
baczyć męża, nie będzie również mo
gła trafić tłuczkiem w jego głowę. Przy 
zastosowaniu takiej czapki-niewidki, 
której zrealizowaniem winien się właścis 
wie zająć monopol spirytusowy, każdy 
mąż będzie mógł spokojnie nawet naj
bardziej zalany wracać o każdej porze 
do domu, bez obawy przykrej inter" 
went'i ze strony połowicy. 

,,Anttlmzłsfphfn'' — uniwersalny za
strzyk anty-kryzysowy. Człowiek po 
poddaniu się takiemu zastrzykowi mo
mentalnie na okres 24 godzin zapomi-

, ż . jest kryzys i zaczyna się bawić 
tobić zakupy, ma wesoły wyraz twarzy, 
nie przyjmuje zawiadomień o protestach 
wekslowych i pędzi do urzędu skarbo" 
wego zapłacić wszystkie zaległe podatki. 

Neo"elektryczna maszynka do gole 
nia. Najnowszy, udoskonalony system 
golenia, Wszystko spełnia aparat. Po 

naciśnięciu guziczka i włączeniu kon
taktu, pędzel przyskakuje do twarzy, 
sam mydli, chowa się następnie do pu 
dełka poczem automatycznie przylega 
do twarzy ,,żyletka" i sama, bez po
mocy ręki, wędruje po twarzy, wyga" 
łając ją czysto i dokładnie. 

Cnotomierz. Genjalny wynalazek 
dla kawalerów, szukających w celu za
ślubienia pannydziewicy. Jest to apa
racik w rodzaju woltomierza. Koniec 
druciku włącza się spotkanej panience 
w łokieć a w tym momencie wskazów
ka staje na nadruku; ..dziewica", lab 
też ,.Nie". W ten łatwy i szybki spo
sób kawaler będzie mógł, bez dotych
czasowych żmudnych sposobów spraw
dzania własnoręcznego, przekonać się, 
czy dany żeński objekt zasługuje na je* 
go zaufanie. 

BOJKA. 
Chociaż jeszcze nie wynaleziono dla 

pijaków czapek"niewidki, to jednak An
toni Belski z ulicy Limanowskigo lu
bi nietylko popić, ale i zalać się. Beł
ski należy przy tern do typa pijakćw 
awanturników, który P ° wypiciu kilku 
głębszych czuje nienawiść do wszystkich 
przechodniów. 

Na nieszczęście Kazimierza Wojtasz 
ka z ulicy Limanowskiego, natknął się 
on na Antosia akurat 19.stycznia, w któ
rym to dniu Antoś był właśnie mocno 
pod gazem. Antoś nie znał wprawdzie 
przedtem Wojtaszka, ale ponieważ nie 
podobał mu się jego nos. wyrżnął pię
ścią w tę szlachetna ozdobę Wojtasz" 
kowego oblicza. Wojtaszek iw robił krzy 
ku. zbiegli się przechodnie i posterun
kowi i w konsekwencji Antoś w ciągu 
dni 7 zmuszony będzie pozostawać w 
przymusowej abstynencji. Chyba, że 
zlituje się nad nim dozorca więzienny 
i zafunduje mu kieliszek. 

Jerzy Krzccki. 

Biedna żona zwariowała 
po powrocie pierwszego meza. 

Ze Stanisławowa donoszą: 
We wsi Tarnowica w woj. stanisła 

wowskiem wydarzył ste niezwykły wy* 
padek. Mieszkaniec tej wsi, Petro Li-
czak, wyjechał przed ośmioma laty do 
Belgii, gdzie otrzymał prace w kopalni, 
pozostawiając 

żonę i dwoje dzieci, 
którym przez kilka lat wysyłał pieniądze 
ita utrzymanie, Z przesyłanych pienię
dzy żona część zaoszczędziła i kupiła 
2 morgi pola- Nagle przestały od męża 
przychodzić pieniądze. Liczakowa czeka 
ła przez długi czas. a potem, by nie 
zginąć z głodu, sprzedała pole i rozpo" 
częła poszukiwania za zaginionym mę
żem. 

Po pewnym czasie otrzymała wiado
mość, 

że mąż jej zginął 
w czasie wypadku w kopalni i że towa
rzystwo posyła jsj 300 dolarów. We 
wsi zaczęto kolportować wiadomość, 
że Liczakowa otrzymała 3.000 dolarów 
i o rękę jej poczęli się starać tamtejsi 
mieszkańcy. Liczakowa czekała przez 
dwa lata aż wyszła zamąź za Józefa 
Liszkę, z którego to małżeństwa 

urodziło się dwoje dzieci. 
Nagle po tyloletniej nieobecności zja 

wił się w Tarnowicy prawdziwy mąż 
Liczkowej, którego mylnie zidentyfiko
wano z innym zaginionym Polakiem. 
Mianowicie, kiedy część kopalni zasy
pała sic, Liczak dzięki zbiegowi okolicz
ności zdołał się uratować i pod wpły 
wem strachu i przejść opuścił kopalnię 
i udał się do innej miejscowości, :kąd 
wyjechał na Kubę, gd2te dorobił się 

większego majątku. 
Rewolucja na Kubie zmusiła go do opu
szczenia tego kraju, a że miał dosyć pic 
niędzy, postanowił wrócić do żony. 

Nieoczekiwany powrót Liczaka spo
wodował tragiczny obrót całej sprawy. 
Żona nie wiedziała, co właściwie ma zro 
bić. Przejęta tem wszystkiem, dostała 

nagle pomieszania zmysłów. Liczak P° 
zabezpieczenia swoich dzieci opuścił 
Tarnowiec. 

RADJO-KĄC1K. 
DZIŚ WIECZOREM: 

RASZYN. 
16,20 Pieśni w wykonarrin Cz. Perensofl. 
*6,40 Prancnskl (tenrs elementarny). 
16,55 Recital Br. Ciectanskieto z PW*» 

nia. 
17,15 Recital fortepianowy P. Lewickie**-
17,50 „Skrzynka pocztowa rolnicza** — 

wi inż. W. Tarkowski. 
18,00 Odczyt p. t. ..Rozwój narciarstwa w 

Polsce*- — wygi. ». Szatkowski. 
18.2<> Muzyka lekka s kaw. „ lU ta" . . 
18,40 „Historyk literatury a krytyR"* * » • 

skusja Improwizowana miedzy prof. K. *•'* 
sfctm a red. J. E. Skiwsktm. 

19,00 Program ira dzten następny. 
19*05 Rozmaitości. 
19,25 Odizyt aktualny. " 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dzrenrrfk wieczorny. 
20.no ..Myśli wybrane'*. 

20,02 XVIH-ty koncert s cyklu „Muzyka . • * t» r 

dległej Polski-'. 
21,15 reljcton p. t. „Ogrody za ssyke/ "tj 

wygf. p. \Y. Romdzka. _ 
21.30 Muzyka lekka w wykoaastu oskt**** 

P. R. 
22.00 „20 minut w Hiszpang*' CpiytyV 
22.20 Muzvka Irneczna z kaw. „Ot9tr*>*Jtr 

rrtfr*. . 
23.CO Windom, meteor, db kortnarik. !•**> 1 

kom. palicyjwy. 
23.05 D. w. muzyki tan. z kaw. ,jOutt<*<r 

mjr*. 
ł.ónż JAK RASZYN Z WYJĄTKI r»: 

17,50—18.00 Repertuar teatrów I 

Dubeltówka sama wypaliła... 
skazano na 2 lała wiezienia. wstąpił na służbę 

dcic kolejno sekretar 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Przed sądem Okręgowym w Bydgo

szczy odbyła się rozprawa przeciwko 
leśniczemu majątku Krotoszyn w powie
cie szubińskim pod Barcinem, Antonie
mu Nowackiemu, oskarżonemu o zabój" 

SKONFISKOWANY MAGAZYN BRONI. 
Obfite rezultaty poszukiwań. hWKM 

Z Krakowa donoszą: 
W ostatnich czasach na terenie wo-

jew. krakowskiego coraz częściej zda
rzają sie napady bandyckie z bronią w 
ręku. Prawie zawsze w takich wypad" 
kach napastnicy posiadają nielegalnie 
broń z różnych podejrzanych źródeł. Po~ 
licja przystąpiła do skrupulatnego prze 
szukiwania melin złodziejskich, kuźni 
wiejskich i innych podejrzanych miejsc 
za nielegalną bronią. 

Rezultat tejże akcji był niezmiernie 
obfity, gdyż zakwestjonowano: 

60 karabinów austrjackfch, 
niemieckich i rosyjskich,, 230 strzelb 
różnego rodzaju, 150 rewolwerów, róż
nych marek, 60 pistoletów automatycz
nych, 27 flobertów różnokalibrowych, 
29 bagnetów, 15 sztyletów, l l szabel, 
700 naboi karabinowych, rewolwero
wych i myśliwskich i różne inne przed
mioty, jak boksery, bykowce i t. d. 

Posiadacze zarekwirowanej broni, 
nie mogący wykazać się posiadanemi 
zezwoleniami, zostaną pociągnięci do 
odpowiedzialności. 

stwo Kazimierza Wałeckiego. 
Nowacki spotkał Wałeckiego w to

warzystwie jednej z dziewczyn (znajo
mej Nowackiego) na polance wśród la 
su jego obwodu leśnego. Między męż
czyznami 

powstała sprzeczka, 
a następnie bójka, podczas której No
wacki zdjął dubeltówkę z ramienia i 
cały nabój wpakował w pierś przeciw
nika. Od postrzału Wałecki po paru 
godzinach, nie odzyskawszy przytomno 
ści, zmarł, j* 

Podczas rozprawy oskarżony tłuma
czył się, że nie miał bynajmniej za
miaru używać broni, lecz dubeltówka 
podczas bójki sama wypaliła. Prokura
tor W swojem przemówieniu postawił 
tezę, że Nowacki -winien jest zabój
stwa umyślnego, chociaż dokonanego w 
momencie podniecenia i afektu. 

Sąd skazał zabójcę, biorąc pod uwa
gę okoliczności łagodzące, na 2 lata wię 
zienia. 

W T O R E K . 
RASZYN. 

7,00 Sygnał czasu 1 pieta porartae. 
7.05 Gimnastyka. 
7,20 Muzyka poranna (ałyty). 
7,35 Dziennik poramy. 
7,40 0 . c. muzyki porannej z płyt. 
7,55 Chwilka gospodarstwa dotno-
8,00 Program na dzieS bielący. 
11,40 Przegląd prasy polskie]. 
11,50 Repertuar teatriVw warszew-ilrtck. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,05 Muzyka tan. w wyk. ork. J . 9vr*f* 

(Płyty). 
123 Wiadomości meteorologiczne. 
12,33 L. van Beethovenr Sonata A-Dur «*• 

69 w wyk. Pabło Casats'a I O. Schnlhoffa (t*f 
ty). 

12.55 Pzienuik południowy. 
15,23 Wiadomości o eksporcie polskim 
15,30 Wiadomości gospodarcze, 
15,40 Koncert zespołu St. Rachonts. 
IK25 „Skrzynka P. K. O.". 
16,40 Przegląd najnowszych wydawnictw *** 

WygL prtft. M. Mośctckt." ; r . 
16,55 „Wielcy nrtyścł w małet stosenc* 

(płyty). 
17,20 Recital skrzypcowy W. Kochańskie** 
17,50 Bież. wiadom. rolnicze. 
18,00 Odczyt p. t. „Jak pracula nasze rnł*» 

ole*-. 
18,20 Skrzynka muzyczna. Korespondenci" 

muzyczna omówi kler. mus. P. R- dy*. T. M** 
zurkiewlcz. 

lH-ii Recital śpiewaczy O. Szumskiej. 
19,00 Program na dzień następny. 
19,05 Rozmaitości. 
19.25 felieton aktualny. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
?n.00 „Myśli wybrane-. 
29 K „Nitoucse'' — operetka m i «rrrae» 

Herre, w radloioiiizncf) I reżysera M. Mak* 
wleekltof. 

W przerwie 1-ej ok. Jtt.00 „Bal" J. Szanla** 
skieso (kwadr, literacki). 

22,30 Muzvka tan. z dane. „Polonia". 
29.00 Wiad. meteorol. dla keesus*. ket* 

c*e) i komun, policyjny. ( 

23,05 D. c. muzyki tan. z dane. „Polonia* • 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

' u . 5 n - u / i s Wiadomości bieżące. 
15,30—15,40 Kom. Izby Preern. Handtowef 

LEON DEUTCH. 

Córka. 
Jakie wrażenie zrobiła na tobie ta 

pani? — zapytał Lorry. Krystyna od
powiedziała odniechcenia: 

— Nieciekawe. 
W gruncie rzeczy jednakże nie apro

bowała, źe ojciec dopuścił do laborator
ium tą gadatliwą i płytką kobietę. 

Po kilku chwilach milczenia Lorry 
dodał: 

— Przyszła do mnie w sprawie 
filantropijnej. 

Krystyna wzruszyła ramionami i 
zajęła się całkowicie rozpoczętym eks
perymentem chemicznym, w obawie, 
że półgodzinna przerwa popsuć mogła 
wszystko-

Lorry patrzył na nią, jak zajęła się 
pracą, z twarzą poważną, ściągnietemi 
brwiami, pochłonięta w zupełności nau-
kowem doświadczeniem. Była Jego naj
lepszą uczennica i niosła mu pomoc, z 
której słusznie mógł być dumny. To też 
s damą zawsze wymawiał te słowa* 
„Moja córka". Umiała mimo to zawsze 
osunąć się na plan drugi, ilekroć starał 
ste wyróżnić ją. 

Nie mówili Już więcej o tej kobiecie, 
rrochę za jasnowłosej, zlckka próżnej, 
•łe Jeszcze ładnej. Wkrótce potem, pod 
nostąc się z miejsca, Krystyna zapyta
ła: 

-—Może pójdziemy do domu? 
l-orry iclwnął głową, ale gdy prze

chodziła obok niego, nagle ujął jej rę
kę. Przystanęła, zdumiona. 

— Muszę powiedzieć ci, moje dziec
ko — rzekł z wahaniem — że ta pani... 

Podniósł ku niej wzrok, w którym 
czytała prośbę, i ciągnął: 

t t Ta pani jest». twoją-., matką..-
Nagły cień przemknął po twarzy 

Krystyny. Usiłowała opanować się. Wy 
bełkotała: 

— Co ty mówisz.... to niemożliwe... 
Pokazywałeś mi przecież fotografie.-. 

— Z przed dwudziestu laty.™ 
Zamyśliła się na chwilę, starając się 

porównać rysy fotografii i gościa. A 
potem szepnęła: 

—- Zdaje mi się, że Ją poznaję.... 
J-orry dodał nic.ś;niało: 
— Chciałaby spowrotem zająć miej

sce swe w naszym domu. 
Krystyna milczała. 
Dwadzieścia lat temu, Marja-Ludwi-

ka Lorry porzuciła męża swojego 1 
dziecko. Odtąd zginęła bez wieści Che 
mik sam* wychował swoją córkę i od
rzucał wszelkie okazje rozpoczęcia no
wego życia- Krystynie to wszystko by
ło dobrze wiadome. 

Minęło kilka doi. Krystyna nie udzie 
lila ojcu stanowczej odpowiedzi w kwe-
stji powrotu matki, a Lorry nie czuł się 
uprawniony rozstrzygnąć o tem sam. 
otworzyć dom niewiernej żonie i obo
jętnej matce, bez zgody córki. 

Krystyna była petna wahania. A 
więc to była Jej matka, ta pani o farbo
wanych włosach, kokieteryjnem zacbo-

Iwaniu i zdawkowym uśmiechu? Trudno 
jej było przyzwyczaić się do tej my
śli.... 

Widząc jednakże oczekiwanie ojca, 
zapytała któregoś wieczora, z jaknaj-
większa nonszalancją: 

— Kiedyż to spodziewać się można 
powrotu matki? 

Lorry zawahał się. 
Postanowiła tonem surowym: 
— Nic odkładajmy już tego, ojcze. 
Przygarnął ją do siebie, całuiąc ją 

serdecznie. 

Marja-Ludwika Lorry zainstalowała 
się wkrótce nu dobre u człow.eka, 
który legalnie nigdy nie przestał byc 
jej mężem. Nikt nie żądał od niaj wy
jaśnień, lecz uznała za stosowne opowie 
dzieć na wstępie jakąś banalną 'tuto-
rję, przelewając łzy. Zauważyła więc 
wkrótce, że ułatwiono jej wszystko. 

Łzy jej obeschły. Rozgościła się nała" 
śliwie, i odrazu dał się wycztć joj 
wpływ w trybie życia. Rozpoczęły się 
orzyjęcia, kolacje poza domem, rozryw
ki wieczorne. LoTry z pokorą 1 za*hwy 
tero stosował się do wymagań :.ooy. 
Dla niej odrywał się od pracy, mrczyl 
się do tego stopią, że niekiedy pod
czas wykładu lub sprawozdania odpę
dzać musiał senność. Mimo to w tyra 
właśnie czasie został odznaczony legfą 
honorową i zwrócono na niego pow
szechną uwagę. 

Marja-Ludwika starała się szczerze ł 
usilnie o pozyskanie przywiązania Kry
styny, ale młoda dziewczyna ze zwykłą 

swą przenikliwością dostrzegła odrazu, 
że matka jej odznaczała się tem, co 
określa się potocznie „ptasim mózgiem". 
Zrazu zmartwiło ją to spostrzeżenie, 
lecz nie chcąc zwracać uwagi ojca, któ 
ry był wyraźnie zaślepiony, udała, że 
tego nie widzi. Różnica zdań, zaznacza 
ła się jednakże coraz wyraźniej. Kry
styna nie chciała codziennie towarzy
szyć matce do modyątek i krawcowych, 
ani na herbatki, dancingi i cacktarle 
Matka jej upatrywała w tem zachowa 
niu córki niechęć, oznakę krytycznego 
nastawienia do niej. 

Gorsze było, że Lorry zaniedbywał 
swoją pracę pod pretekstem, że nie wol 
"o mu na cały dzień, opuszczać żony. 

Kiedyś, po daremnych perswazjach, 
Krystyna rozstała się z ojcem, trzasną
wszy drzwiami. 

Lorry umarł nagle: podczas wykładu 
w Sorbonnic zachwiał się znienacka i u* 
padł. Wszelka pomoc lekarska okaza
ła się daremną. 

Niemal natychmiast powstały niepo
rozumienia pomiędzy Krystyną a mat
ką. Ta ostatnia żal wyrażała głośno: 
przyjaciele jej traktowali ten zgon jako 
ewenement życia paryskiego. Lecz do 
Krystyny, tylko siedzącej w drugim po
koju, wśród książek i papierów zmarłe
go, zwracały się wyrazy współczucia 
ego kolegów, przybyłych z wszystkich 
zakątków Europy. Surowi ludzie nauki, 
którzy na pogrzeb ten oderwali się od 
swych poważnych zająć, czuli żal szcza-
ry po zmarlyn* uczonym j nie ukrywa-1 

li go w prostocie dusz, obojętnych *» 
błahostki światowe. 

Obie kobiety sądziły, że żal ich utw<< 
rzy pomiędzy niemi spójnię ściślejsza* 
lecz była to pomyłka z ich strony. Każ 
da z nich utworzyła sobie odrębne poje' 
cie o zmarłym. Próbowały nadal P f 

zostać razem, lecz już po kilku tygod
niach przyszły do przekonania, że roz
stać się powinny. Krystyna wynajej--
pokój w sąsiedztwie laboratorium, gdzie 
spędzała po dawnemu większość swe' 
go czasu. 

Kontynuowała prace, rozpoczęte 
przez Lorry'ego przed powrotem żoi*V-
robiła wyciągi z brulionów, pozostawio
nych przez ojca, przygotowała naw< 
wydanie jego dzieł. W ten sposób t& 
Walo sie Jej, że wrócił do niej 1 spo
wrotem zajął swoje miejsce. Odzyska^ 
go... ' 

Niekiedy odwiedzała Marję Ludwi
kę. — „Wkońcu — starała się wmów* 
w Siebie ze sztuczną dobrodusznoscią —" 
przecież to matka moja". Wracała do 
mieszkania, gdzie spędziła swoje dziec'1-
stwo, odbywała pielgrzymkę do gabfnc-
tn ojca. gdzie nadal Jeszcze mieścfa si? 
iego bibljoteka, 1 z Dobłażllwoścfą sfo* 
chała gadanfa matki. . j> 

Odzyskała przewagę nad matką. Maj 
ia Ludwika Igrała kiedyś t sercem błęd
nego, ubóstwiającego ją człowieka. a ' e 

Krystvna z dumą odsunęła te miłość ń* 
nlan drugi. 

Dla niej ważna była przedewszY*^ 
kfem sława ojca. zaś sława ta bvła J» 
własnością i z nikim ie nie chcia 
lą , , Tłum. L. M-
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15 bramek na 3-ch meczach. 

Polacy na czwartem miejscu 
w mistrzostwach świata. 

Udane występy piłkarzy. 
W dniu wczorajszym odbyły s i ę 

* Łodzi trzy następujące mecze piłkar 
«ie. 

Unlon-Tourlng — Widzew 1:1 (0:0). 
Mecz odbył się na boisku Union-Tou 

Jtogu przy ładnej słonecznej pogodzie, 
"bie drużyny wystąpiły w składach 
odmłodzonych. Mecz był interesujący, 
fdyż tempo było żywe, sytuacje 
Imienne i obaj bramkarze; byli często 
ttnu&zani do interwencji. 

Początek należy do Widzewa, któ-
*V narzucił ostre tempo. Stopniowo U* 
*on-Touring przejmuje jednak inicjaty 
ye i lekko przeważa. Pofowa mija bez 
jwamkowo, gdyż obaj bramkarze bro
ił"; dobrze. 

Po przerwie Union-Touring zdoby
ta prowadzenie przez Michalskiego, 
Mnak drużyna nie wytrzymuje do koń 
J tempa meczu i pod koniec zaznacza 
Je przewaga Widzewa, który wyrównu 
• ze strzału Uptasa. 
6 Sędziował dobrze p. Winiarski. 
«rzelecki Klub Sport—Wima 4:2 (2:1). 

1 Wima przez jakiś esas gra w dzie
wkę. W pferwszej połowie gra toczy 
"e ze zmienną przewagą. SKS. jest jed 
"•k druż'- bardziej bojową i lepiej 
Ifraną i w drugiej połowie ma wyraź-
J«. przewagę. Bramki dla SKS.-u zdoby 
* Owczarek 2 (w tem Jedną z rzutu kar 
" i o ) . Twardowski i Czerski po jednej. 
**• dla Wimy: Bolcń f Lećmirski. SKS. 

był drużyną wyrówn na.. W Wimie do 
brze grał Anikiejew w bramce oraz 
Lećmierski i Łęski. 

Sędziował p. Rymer. 
Ł. T. S. G. — W. K. S. 5:2 (2:2). 
Mecz, który si^ odbył na boisku 

WKS-u, był ciekawy ze względu na da 
żą ilość bramek i emocjonujących mo
mentów. Pierwsza połowa uplynąła pod 
znakiem przewagi ŁTSG., która jednak 
nie została uwypuklona cyfrowo. Po 
zmianie pól WKS. częściej dochodzi do 
głosu i gra się wyrównuje, jednak a -
tak wojskowych gubi się pod bramką, 
przeciwnika, podczas gdy atak ŁTSG., 
gra niezwykle skutecznie uzyskując 
dalsze trzv bramki. Pierwsza dwie bram 
ki padły w 18 i 25 min. dla ŁTSG. przez 
PogoJzuiskiego i Janaszka, zaś wyrów 
nali w 32 i 41 min. Włodarski i Kaczma 
rek. 

W drugiej połowie ŁTSG. zmienia 
nieco skład drużyny, przyczem wcho 
dzą na boisko Bergman, Królewiecki i. 
Lass, W WKS-sie doszedł po przerwie 
Stolarski. W połowie tej padają dalsze 
trzy bramki dla ŁTSG w tem w 9 min. 
ze strzału Bergmana, zaś w 26 i 28 m. 
przez Radomskiego. Sędziował p. Pio 
trowski. W ŁTSG wyróżnili się Mikołaj 
czyk. Radomski i Pałczewski. zaś w 
WKS. Stolarski. Publiczności przeszło 
400 osób. 

Helsingiors. — Późnym wieczorem 
dokonano obliczeń w zawodach łyżwiar
skich w jeździe figurowej na lodzie o mi
strzostwo świata, w jeździe parami. 

Biorąca udział w zawodach para pol
ska Billorówna — Kowalski uzyskała 
wielki sukces, zajmując w bardzo silnej 
konkurencji czwarte miejsce. 

Pierwsze miejsce zajęli Węgrzy, Rot

ter — Szollas, drugie — Austriacy: Pa-
pez — Zwack, trzecie — Niemcy: Her-
ber — Baier. 

Poza tem odbył się międzynarodowy 
turniej w jeździe figurowej panów. W 
jeździe szkolnej (figury obowiązkowe) 
zwyciężył Finlandczyk Nikkanen — 
204.90 pkt-, przed Węgrem Patakv — 
I98.S2 pkt. i Austriakiem Erdos — 189.24 

Sport w kilku słowach. 

zawodów szermierczych 
o mistrzostwo O. K. I V . 

i Wczoraj w drugim dniu zawodów 
i° mistrzostwo O. K. IV w grupie ofi-
l orskiej kl. II w szpadzie 1 szabli padły 
lastpnujące wyniki : 
.GRUPA OFICERÓW KLASA I I . 
"nał szpady. 

• l miejsce oraz tytuł mistrza w tej 
t*toni i nagroda zdobył ppr. Spy-
toowicz Jerzry 28 p. S. K. Łódź. 

j 2 miejsce, wicemistrz, por. Wyżjja 
gon z 10 p.p. Łowicz, 3 miejsce por. 
[wszewskf Wacław z 28 p. S.K. 4 miej 
Jfc por. Węgrzyn, 10 pp; Łowicz. 5-te 
Jiejsce por. Jazdowski, 26 pal. Skier-
jjfifwice, 6 miejsce por. Lubiński 26 pal. 
r*'erniewice, 7 miejsce ppr. Ostankie-
Flcz 31 p. SK. Łódź, 8 miejsce por. dc. 
i*rme 10 pal. Łódź. 9 miejsce ppor. 
PWerzbicki 10 pal. Łódź, 10 miejsce ppr. 

Piotrowski 37 pp. Kutno. 
GRUPA OFICERSKA KLASA I I . 
Finał szabli. 
I miejsce oraz tytuł mistrza OK. 4, 

broni oraz nagroda rakietę tennisowa 
zdobył por. de Lorme 10 pal. Łódź, 2 
miejsce por. Spiechowicz Jerzy 28 p S. 
K. Łódź, 3 miejsce por. Jazdowski Je
rzy 26 pal. Skierniewice, 4 miejsce por 
Tomaszewski 37 pp. Kutno, 5 miejsce 
por. Ostankowicz 31 p. SK. Łódź. 6 
miejsce por. Płoszewski 2S p. SK. Łódź 
7 miejsce por. Piotrowski 18 pp. Skier -
niewice. 

W ogólnej punktacji tytuł mistrza O. 
K. V zdobył por. Spiechowicz Jerzy 28 
p. SK., 2 miejsce wicemistrz. OK. 4. por 
Jazdowski, 26 pal. Skierniewice, 3 miej
sce por. Płoszewski 28 p. SK. 

fotfried nie był uprawniony do startowania 
Unieważnione mistrzostwo Łodzi w wodze m-szef. 

Mistrzostwa Łodzi w wadze musze 
*°«tały unieważnione Za powód unieważ 
?'wna mistrzostw przez ŁOZB posłużył 
Jkt, te Gotfried (Hakoah) który zwycię 
*f w finale Pawlaka (IKP) okazał m ju 
^rcm i nie był uprawniony do startowa 

w mistrzostwach okręgu. W związku 

tem na rok bieżący okręg łódzki w wa 
"/<• muczej nie będzie posiadał mistrza 

Zasala również zmiana w reprezentacji 
'ódzkicj na mistrzostwach Polski, gdyż 
kot. zw. ŁOZB p. Sikorski wyznaczył ja 
ko reprezentanta naszego miasta zamiast 
Gotfried mistrza zeszłorocznego Pawlaka 

Wczoraj odbyły się w Pabianicach 
zorganizowane przez klub Kruszeender 
zawody bokserskie i zapaśnicze. W za
wodach bokserskich odbył się mecz Kru 
szeender — SKS, który zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
10:2. Wyniki walk były następujące: w 
wadze muszej — Kubiak (KE) pokonat 
na punkty Adamczyka (SKS), w wadze 
koguciej — Włodarczyk (KE) zwyciężył 
Drużbińskiego (SKS). w wadze piórko
wej — Woźnicki (SKS) pokonał Chojnac
kiego (Kii) na punkty, w wadze lekkiej— 
Osicja (KE) pokonał na punkty Sobczy
ka (SKS), w wadze półśredniej — Kilań-
ski (KE) zwyciężył w trzeciej rundzie 
przez k. o. Mroczkowskiego i w wadze 
półciężkiej — Kraszewski (KE) zwycię
żył w pierwszej rundzie przez k. o. No
waka (SKS). Sędziował w ringu p- Sie
rota. 

Mecz zapaśniczy odbył się między 
Wima. a Kruszecndc/cm 1 zakończył się 
zwycięstwem Kruszeendera w stosunku 
6:4. Wyniki walk były następujące: w 
wadze koguciej — Falecki (KE) zdobył 
punkty walkowerem wskutek niestawie
nia si ęprzeciwnika. w wadze towarzy
skiej — pokonał on Falińskiego z Sokoła, 
w wadze piórkowej — Majer (Wima) 
zwyciężył Puszą (KE), w wadze lekkiej 
— Kawał (Wima) został pokonany przez 
Raźniewskicgo (Kff), w wadze miesza
nej - Sulat (KE) zwyciężył Kubika (Wi
ma) i w wadze ciężkie' — Cymer (Wi
ma) pokonał Lipczyńskiego (KE). Sędzio 
wał na macie p. Berger. 

W dniu wczorajszym odbyło się do 
roczne Walne Zgromadzenie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Stowarzyszeń 
Strzeleckich, Łowieckich i Łuczniczych. 
Na prezesa został ponownie wybrany jed 
nogłosjnie pułkownik Bratro — Jan poza 
tem do zarządu weszli: I"szy wiceprezes 
płk. Abłamowicz, IT-gi wiceprezes korni 
sara Kunalinski, sekretarz kot. Kuźnicki, 
rknrbnik p. Serbek, przewodniczący Wy 
działu Sportowego p. Michalski. Zgroma 
dzeie uchwaliło zorganizować w roku bie 
źącym uroczysty obchód pięciolecia istnie 
nia związku. 

W sali szkołv im. , Królowej Jadwigi" 
nrzy ulicy OerMelrtianej została rozegrrna 
oierwsza runda zawodów szermierczych 
o mistrzostwo drużyny Łodzi o puhar dr. 
Rosałowskicgo. Startowały cztery druży 
ny w każdej po trzech zawodników. W 
ogólnej klasyfikacji pierwfze miejsce zdo 
Sy! ŁKS w składzie Grot (floret) Kantor 
'-mada) i Wolski (szablal przed WKSem 
PKSem i Pocztowem PW. Na specjalne 
•wróżnienie catłujbrli w florecie Bartaś 
(PKS) i Grot (ŁKSl. w sznadzie Kanłor 
(ŁKS) i w szabli Wolski (ŁKS) i Barto

sik (Pocztowe PW.) Sędziował kpt. SejJ. 
da. 

W ciągu soboty i niedzieli odbyły się 
w Warszawie finały o mistrzostwo zimo 
we i puhar PZGS-u w koszykówce roęs-
skiej. Łódź była reprezentowana przez 
WKS. Mecze odbywały się w dwuch gru 
pach, przyczem pierwszego dnia WKS 
spotkał się w najsilniejszym przeciwni
kiem warszawską Polonją ulegając jej 
w stosunku 29:45.. W finałach ostatecz
nych w niedzielę Polonia walczyła o ple* 
wsze miejsce z krakowską YMCA, zwy
ciężając ją po niezwykle zażartej walce 
43:30 i zdobywając tytuł mistrza o puhar 
Łodzi WKS przed południem pokonał 
lwowski Drerw stosunku 36:17 zaś w wal 
ce o trzecie miejsce rozgromił znacznie 
słabszą lubelską Unję w stosunku 77:29 
i w ostatecznej klasyfikacji uplasowł się 
na trzecim miejscu w turnieju. 

W dniu wczorajszym odbył się na mi 
strzostwach narciarsich Europy w Sollef 
ftea w Szwecji konkurs skoków otwarty 
Pierwsze miejsce zajął Johansen (Nor
wegia) osiągając w najlepszym skoku 59 
m. dalsze miejsce zajęli: Hefde (Norw) 
i Ericson (Szw.) Najlepszym z Polaków 
okazał się St. Marusarz, zajmując czter
naste miejsce. 

W decydującym meczu szermierczym 
o mistrzostwo Śląska między Policyjnvm 
Klubem Szermierczym a Śląskim Klu
bem Szorm. wynik był 8>8 Tytuł mistrza 
został jednak przyznany zespołowi PKS 
dzięki lepszemu stosunkowi Touche 
(65:59) 

Nowy prezes 1.0ZL.A. 
W dniu wczorajszym odbyło się w lo 

kału SKS"u nadzwyczajne walne zgroma 
l żen ie Łódzkiego Okręgowego Związku 
Lekkoatletycznego w celu wyboru nowe 
ffo prezesa związku Większością głosów 
"ostał na prezesa wybrany p. Aleksander 
Kordasz., 

D o d a t k o w a k o m i s j a 
p o b o r o w a . 

i Dnia 28 bm. od godz. 8 rano roz 
poczyna urzędowanie w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 165 dodatkowa komi
sja poborowa dla PKU. — Łódź- Mia
sto II. 

Zgłosić się winni poborowi rocznika 
1912 i starszych zamieszkał; na terenie 
1 4. 6. 7, 10, 12 13 i 14 komisariatów 
P. P. którzy dotychczas nie stawali do 
przeglądu wojskowego nie mają uregu 
kowanego stosunku do służby wojskowej 
a otrzymali irmenne wezwania z Łódz 
k"T<ro Starostwa Grodzkiego. 

KOMUNIKATY, 
KURS DLA SIÓSTR 

pogotowia sanitarnego P. C. K. 
Odbyto się otwarcie XI-go kursu pielęsniar-

stwa dla sióstr pogotowia sanitarnego P. C. K., 
zorganizowanego przez Okręg Łódzki P. C. K. 
Skromna uroczystość, która odbyta sie w loka
lu własnym przy ulicy Piotrkowskie! 236, za
szczycili swoja obecnością przedstawiciele w Jad; 
sanitarnych cywilnych i wojskowych, wUdzc 
czerwonokrzyskie oraa wykładowcy kursu. 

Zebranych iowitała serdecznie w imienii 
Zarządu Okręgu Łódzkiego -P. C. K. Przewód 
njcząca Sekcji Sióstr <łr. Szustrowa. 

W imieniu władz sanitarnych wojskowych 
przemówił płk. dr. Więckowski. 

W imieniu władz sanitarnych cywilnych prze 
mówił dr. Misjon. 

Pozatem wygłosił przemówienie dyrektor 
Okręgu Łódzkiego P. C. K. ppłk. Serafino-
wicz. 

Po przemówieniach dr. Mittelstaedt wygło
sił wykład inauguracyjny na temat: „Etyk-
pielęgniarska". 

Na kurs ten przyjęto 65 słuchaczek, kurs bę 
dzie trwał 3 miesiące, a po ukończ:niu teor; 
absolwentki kursu zostaną przydzielone na 3 
miesięczną praktykę do szpitali. 

PROGRAM WYKŁADÓW 
na Społecznym Uniwersytecie Powszechnym 

Program wykładów na Społecznym Uniwer 
sytecle Powszechnym na tydzień bieżący przed 
stawia się następująco: 26 lutego — prof. Jac
kowski — Wielkie ruchy społeczne i ich dzie
jowe podłoże, ref. Lejczak — Z tajników ludz
kiej duszy. 27 lutego — Seminarium polityczne 
— referat: Sprawa polska w latach 1905— 
1918. Wstę-p tylko dla słuchaczów S. U. P. 
przy ścisłej kontroli. Seminarium prowadzi, 
p. ref. Lejczak. 28 lutego — prof. Sauter — 
Powstanie państwa praworządnego, ad w. Ku-
iamowioz — Ckonomja społeczna. 2 marca -
insp. Petrus — Nowa ustawa samorządowa-
starosta Szer — Ustrój samorządu. 

„ZAKAZANA MELODJA." 
w „Muzie": 

„Zakazana melodja", to tęskna, peln. 
poezji melodia, która śpiewa oblubienic ruz 
jeden s w o j e j ukochanej, p o d c z a s corernonj za
ślubin — i już nigdy, żadnej inne ipie+ac' 
mu jej nie wnolno — ..Ubu'', lak) piękny 
zwyczaj panuje wśród RdOSzkuMCÓw „l^jskiei 
Wyspy', jednej z wielu na Pcludniowycli Mo
rzach. 

Muzyka 
bardzo ładna. 

Dużo tej muzyki. Pięknym iieplym ch-c::. o 
metalicznem brzmieniu Mojica poryw;. i':.s 
śliczne zdjęcia, bajeczne grot', hu /..i z>:< MII 
przez zagniewanego Perkiuu i rrh»:<lj'el nrJ o-
ślinność wyspy. 

„W TWOICH RAMIONACH*' 
w „Caslnie". 

Jest to film naw skroś wspó!.. 
Jego — miłość — odwieczny i>r»n'e'-
aktualny... 

miłość z!oczvi'.-y, 
który w ramionach ukochanej kobiety, >•). i 
prawdziwą radość i poznał wartość rrel. ' - .<> 
życia. . 

Jean Harlow jest świetna, .teko wwckn » 
merykańsWel ulicy. Śmiało można powiet!/1 
że to jedna z najbardziej obiocujncyc'i gv. i 'ii 
filmowych. Partnerem je! iest slv:inv . . i • fi 
man" Clark Oable. który w filmie tym n'w 
nleż stworzył jedyna w swoim rodzaju 'olr. 

zawsze 

D O K T O R 

,K 1 I N C I R 
* * c j . chor. wenerycznych, skór
nych, włosów (porady aeksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
Wyjmuj, od U d . 11 r a n o i o d fi d o fi wi.cr. 

w w nl.dziel. i I w I . U .d 10 do 12 w p o t . 

w Dr. med 

fe. BERMAN 
s p . . j . l ' . t « «horóh wenerycznych 

r _ • k o r n y c h « mocaopłclowyeh 
C E G I E L N I A N A 1 5 , t e l . 149-07 
Wyjmuje od godr . 8 - 1 1 i ed 4 - • 
* n iedzie le i ś w : ' n t a od godz. 9 — 1. 

^ Ceny lecznic. 

J. KAKTOH 
* *« • chorób akórnych , wenerycznych 

' i roczop ic iowych 
o r z e p r o w a d z i l się a a u l -

Moirkowska 90, tel. 12945 
^ r*y.iilUj« od 8 - 2 1 oO 6 — h wieoz 

4^>>| ** ni.dzigle śwęta od 8 - 2 pe po) 

UUKIOR 

H. L U B i C I 
Choroby skórne, weneryczne 

e i moesopłciowe 
?«S<«Iniana 7 , — tekłon 141-32 
*»ni«n 0 ł j g o d l . *_u | _ | # | , C I 

si j" I t fr le l ł > | » | j i t rx* « • • I I rwo 
DR. MED. 

JAKOBSON 
\. Chirurg 

*loletni asystent na Ośrodku Złamań K. Ch. 
[ 5 P o c . C n i r u r g j a K o s t n a 

k (Złamania kości i zwichnięcia). 
* • STERLINOA 22 (Nowo Targowa) 

tclrf. 174-42. 

Dr. med. HENRYK 

Z I O M K O W S K I 
Specjał, chorób wenerycznych, skórnych 

I moczopłciowych 
6 - g o S i e r p n i a 2 , t e l . 1 1 8 - 3 3 
prxy!mM'e ed S - 4 >• od 8 — 9 wiecz. 

w nietfz. f iwi^ tn od 10 — 1 po pol . 
DR. MED. 

HAŁTHECHT 
Choroby ćkoroo, weneryczne 

i meesoptc lowe. 
Piotrkowska 10. Telet . 245-21 
Prryjmnj. od g. 8 . i r.no do g. l-łi w p*I 

i od 5 do 0 wiecz. 
W niedziele i święta od 10 do 1 w poi. 
D la bezrobotnych Ceny lecznic. 

f e - c D H. R O Z A N E R 
N a r u t o w i c z a 9. f r , I I p i ę t r o 

T e l . 128-93. 
Choroby weneryczne, 

moczopłciowe i skórne. 
' ' r z y i m u t . od 8 - 10 ranę 5 — 8 POD. 

LECZNICA 
chorób 

Lecznica 

Piotrkowska 294 
przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 

otwarta O J 11-ej. rano do 8-ej wiecz. 

P o r a d a 3 z ł o t e * 
Łloktór 

W O Ł K O W Y S K I 
Ce0ielnfana 4, teł. 216-09 
Cbor. weneryczne) moczopłciowe 

i skórne 
Przyjmuje od 9 « - 1 i 5 — 9 w. w n l e d i . 

i 4w. od y. • — i w poł. 
DR. MED. 

Markowicz 
Choroby kobiece i położnictwo. 

SIENKIEWICZA 3-5. 
tel. 202-42 lub 143-40. 

Przyjmuje od 6 — 8 wiecz. 

ze staleml łóżkami 
Lekarze ordynujący 

Dr.Imich, Dr. Wołyński 

PIOTRKOWSKA 55 
fr , I piętro, te l . 174-74. 

D R . H I L 1 E 
spec;, chorób skórnych, 

wenerycznych i moczopłciowych 
Traugutta S, telef. 179-89. 
1'rayjmuje od 8 11 r. I o d 4 — • wiee*. 

W dledilele święta 11 - 2 p.p. 
Dla n i e z a m o ż n y c h ceny l e c z n i c 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D o k t o r 

REICHER 
Specja l ia ta chorób . U orny ci) 

l wenerycznych . 

Południowa 28,tel. 201-93 
r r z y i m u i o o d 8 — 11 r a a o i e d 5 — 8 witci. 

w n i e d z i e l a i t w e t t od 9 — 1 . 

Dr. mad. He KŁACZKÓW Je 
położnictwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

'ray}na. c o d . , od 10—12 ed 5—8 po pot. 

Dr. Mad. 

M. KLACZKO 
chor u s z u , nosa, gardła i kr tan i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
P r z y j m u j e 12 - 2 < o d a - 8 p e p o i 

Ceny lecznico we. 
Dr med. 

|o N I T E C K I 
choroby s k o n : * , weneryczne 

> moczopłciowe. 
N A W R O T 32, t e i . 213-18. 

Przyjmuje od S—10 rano i od 4—9 wiec*, 
w niedziele < święta od 9 do 12 w pot. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DR. MED. 

N I E W I A Ż S K I 
ul . A n d r z e j a 5 l e i . 159-40 

Choroby aUórne, w e n e r y c . n o 
i moczopłc iowe 

Przy jmuje od 8 do I I i e d S d e 9 pp 
W niedziele t świę ta od 9 - 1 p p . 
D l a pad o d d z i e l ę * p o c z e k a l n i a . 

Dr. mad. MARK0WICZ0WA 
Choroby . k o r n e • w e n e r y c z n e 

Z a w a d z k a 14 
telefon 166-35. 

. fzrłoi . l j od i de i« tam I es 8 do 8 etoetst 

Odjazd p o c i ą g ó w z Łodzi Fabryc*.,:«{ 
ODJAZD Z LODZI KAI li>KIL.|. 

DO KOLUSZEK: 8.03. 

DC OSTROWA (Poznania): 6,15: 9.33: \2.\2: 
I6,'I7: 19,35: 22,08. 

DO KUTNA (Gdynl-Poznanla>; 1.30: M 6 : 13.57: 
li)..'.3: 31.25. 

DO WARSZAWY: 2.19; (Łowicz) 7.29: 13,12: 
1f>,13: 19.56. 

DO ZDUNSKIE.I-WOU: 8,30; 14,10; 18,10: ICz? 
stochowa). 

DO LWOWA: 20.08. 
DO KOLUSZEK: 1.00; 6.20; 7.18; S.04; (Widzów 

10,25; 13,00; 14,20; 10,30: 17.40: 18,'0; 
:-0,fi5; 21,40. 

DO WARSZAWY: 19,30. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Młejskt — lvar Kreuger. 
Teatr Popularny — Miłośnica » ekspressu. 
Tabarln — Dancing I występy artystyczne. 
Adria — Pośrednik miłości 
Amor — I . Pogromcy przestworzy. I I . Mew 

Niemcy—Polska. 
Cnpilol — Zaledwie wczoraj. 
Casino — W twoich ramionach 
Corso — I. Robinson Crusoe. I i . Jeździec 

bez trwogi. 
Czary — Sprawca nieznany. 
Orand-KIno — Wielka Księżna Aleksandra. 
Ludowy — I. Człowiek, który zabił. I I . Po

nad śnieć-
Metro — Pośrednik miłości. 
Muza — Zakazana melodja. 
Oświatowy — Pieśń nad pieśniam-
Pala co — Niewidzialny człowiek. 
Przedwiośnie — Kawalkada. 
Rakieta — Pocałunek przed lustrem. 
Rosy — Tunel. 
Sztuka — Dzli tyjemy. 
Zachęta — I. Jego ekscelencja subjekt, I I . 

Czerwony ślad. 
WYSTAWY. 

I. P S. Park Sienkiewicza — Wystawa 
drzeworytów p. n. Sowiety i Polska. 

O zgotować jutro na obiad? 
Zupa grochowa, schab z kapustą * 

kartofelki, legumina sagowa z sokiem 
malinowym. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Aleksandrowi i Leandrowi. 
Wschód słońca 6.29 
Zachód — 17.07 
Długość dnia 10.38 
Przybyło dnfa 2.54 
Tydzień 9. 
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brojenia morskie Ameryki. 

Nowy krążownik amerykański „San 
Franclsko". 

Czy „Reimuth" spadnie nam na głowy? 
S A M O O B R O N A Z I E M I 

PRZED NIEBEZPIECZNyJM INTRUZAMI. 

Zwycięzca 18 km biecu 

W napozór pustej przestrzeni mię
dzy planetami odkrywają astronomo
wie od czasu do czasu małe planety, któ 
re jako samodzielne ciała niebieskie bio
rą udział w wędrówce dookoła słońca. 
Takich „planctoidów" odkryto i zareje
strowano dotąd 

przeszło 1200. 
W roku 1932 odkryto m. in małą plane
tę, której szlak biegnie nadzwyczaj cie
kawie, krzyżując co pewien czas szlak 
ziemi. W dniu 14 maja 1932 pasażer ten 
niebieski zbliżył się do ziemi na tak nie
wielką odległość, że dzięki jego sile 
przyciągania dopływ morza przy wy
spach Orkney (wpobliżu północno-za
chodniego wybrzeża Szkocji) opóźnił się 
j całą godzinę, by następnie zaznaczyć 
się tem gwałtowniej. Mała ta planeta o 
średnicy 8 do 9 kim. okrąża słońce w 
czasokresie dwóch lat, przyczem prze-

Odmładzający sen joga. = 
tybetańscy „umierają" na zawołanie. 

Naczelny lekarz szpitala londyńskie
go dr. Connon został zawieszony w u-
rzędowaniu za to, że napisał książkę p. 
t. „Tajemne moce" o praktykach jogów 
tybetańskich. Obecnie angielska opinja 
podzieliła się na dwa zaciekłe walczą
ce ze sobą obozy zwolenników i wro
gów dr. Cannona. W związku z Ną za
dartą wojną ukazał się niedawno na ta
mach prasy angielskiej artykuł znane
go pisarza major Yeats-Browna, wy
bitnego znawcy Tybetu, który pisze 
między innemi co następuje: 

Wznoszenie się w górę, czyli t. zw. 
elewacja Jest to zjawisko, które .w 
Tybecie uchodzi 

za sztuczkę bardzo błahą-
Widziałem niejednokrotnie, jak jog ty
betański wznosił się w powietrze, a 
wraz z nim podnosił się i dywan, na 
którym siedział. Co ciekawe, to fakt, że 
dywan ten był przez cały czas jakby na
ciągnięty w powietrzu; — nie widać by 
ło na nim żadnej fałdki, jog siedział na 
nim z założonemi na piersiach rękami i 
podwiniętemi pod siebie nogami. Raz 
widziałem jak jog wzniósł się w powie
rzę nie na dywanie, lecz 

na skórze lamparta. 
Zjawiska te są dla nas zupełnie nie

zrozumiałe. Trzeba Jednak uprzytomnić 
sobie, że cywilizacja nasza jest zupełnie 
odmienną od cywilizacji wschodu. My 

poświęcamy całą naszą uwagę zagad
nieniom zewnętrznym, natomiast ucze
ni wschodu zajmują się przejawami, któ 
rc zachodzą wewnątrz naszej jaźni i do
tyczą naszego systemu nerwowego oraz 
właściwości naszego organizmu. My np. 
jesteśmy dumni ze zdobyczy naszej me 
dycyny, każdy jog natomiast wyśmiał 
by nas razem z naszemi sławami le-
karskicmi. Gdy my np. studjujemy pil
nie w naszych prosckforjach budowę 
martwych zwłok ludzkich, oni badają 
układ nerwowy żywego człowieka. Jo
gowie tybetańscy „umierają" na zawo
łanie dla wypoczynku. Przygotowanie 
do takiej sztuki trwa dosyć długo i po
lega na wydaleniu całkowitem z orga
nizmu spożytych pokarmów. 

Po 24 godzinach Jog, Jest „przygo
towany" wówczas wstrzymuje od
dech i zapada w trans. Ciało jego robi 
się zimne jak lód, a 

serce przestaje bić* 
Po kilkunastu minutach budzi się rzeź-
ki i wypoczęty. Jedna minuta takiej 
śmierci daje wypoczynek, który my o-
siągamy po osiemnastogodzinnym śnie. 

Widziałem — pisze dalej major 
Yeats-Brown — pewną 90-letnią staru
szkę, która miała wygląd młodziutkiej 
dziewczyny. Ani jedna zmarszczka nie 
szpeciła jej twarzy. 

Berliński Urke Nachalnik 
wpadł w ręce policji. 

Policji berlińskiej udało się przed kil 
ku dniami aresztować niebezpieczną 
szajkę włamywaczy mieszkaniowych, 
która przez długi czas grasowała bez
karnie w stolicy, ograbiwszy setki 
mieszkań. Szajka składała się z kilkuna 
stu mężczyzn i trzech kobiet. Agen:: po 
licyjni. zauważyli onegdaj dwóch podej
rzanych młodych ludzi, którzy wieźli 
•ze sobą w kolejce podziemnej 

większą ilość paczek. 
Okazało się, że w paczkach tych 'znaj
dowały się skradzione ubrania I klej
noty. Młodzi ludzie byli członkami po
szukiwanej szajki włamywaczy. Wkrót 
ce też policja aresztowało wszystkich 
włamywaczy. 

Szajka dokonywała włamań w ten 
sposób, że jedna, z młodych dziew
cząt, należąca do szajki zbierała infor
macje o właścicielu domu, w który i i za 
rnierzano dokonać włamv.ia. - • P.--tem 
jeden z mężczyzn rzatow .ł na ulicy, a 
drugi włamywał S'e do mLszkinia 
prey pomocy narzędzi złodz'ei*kich. 
Skradzione rzeczy• przenosiła szajka tio 
mieszkania pary małżeńsk ej Foostow 
gdzie 

następował rozdzi.u łupu. 

jeden z areszto wanyci band^ij*-'. 
Aleksander Bernard, znany jest w po-

Czy jesteś członkiem 

L.O.P.P.? 

dzicmiach berlińskich pod naz^is 
„Złodzieja z pamiętnikiem \ Przcu k 
ku jaty schwytano, ga prz/ w h n n n 
ale Bernard zaprzeczał, iukoby bral 
niera udział. Dopiero w JfgO kr / jów 
znaieziono jego pamiętnik, w którym 
pisał całe swoje prywatne życie 
wszystkie swoje włamania. 

u, 
w 
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Trzy rekordy naraz. 

Jimmy Gilhula ustanowił w Palmsprings 
(Kalifornia) trzy nowe rekordy świato 
we w pływaniu kraulem na 300 1 400 

jardów oraz na 300 metrów. 

rzyna szlak ziemi dwukrotnie. Według 
obliczeń astronomów planeta ta, zwana 
...Reimuth", zbliżyć się może do ziemi na 
odległość 10 milj. kim. (średnia odle
głość ziemi od słońca wynosi 150 milj. 
kim.), co w ustroju kosmicznym jest od
ległością 

niebezpiecznie małą-
Według oświadczenia szefa obserwator 
jum astronomicznego w Greenwich nie 
jest bynajmniej wykluczoną możliwość, 
że „Reimuth" przy następnem zbliżeniu 
M C do ziemi runie na nią jako meteor. 
Skutki takiej katastrofy byłyby nieobli
czalne. Wystarcza wskazać tutaj na ka 
tastrofalne skutki jakie spowodował ol
brzymi meteor, który w roku 1907 
spadł na ziemię w okolicy rzeki Tun
guski na Syberji, niszcząc olbrzymie 
przestrzenie lasów i pociągając za sobą 
liczne ofiary w ludziach i zwierzętach. 
Wstrząs ziemi spowodowany tym me
teorem, notowały stacje sejsmograficz
ne 

w odległości 4.000 kim. 
Wiemy, żc wszędzie między planeta

mi wędrują masy meteorów pojedynczo 
lub w rojach, które, zbliżywszy się od
powiednio do ziemi, spadają na nią w 
całości lub w postaci deszczu kamieni. 
Te szczątki dawniejszych ciał niebie
skich stanowią dla naszej ziemi stałe nie 
bezpieczeństwo, jak tego dowodzi do
świadczenie dotychczasowe. W dniu 1 
sierpnia 1907 r.. kursujący między Lon
dynem a Bostonem parowiec transpor
towy „Cambrian" bez mała uległ znisz 
czeniu przez spadający olbrzymi me
teor, który świecąc nadzwyczaj jasnem 
światłem z olbrzymim hukiem przele
ciał nad statkiem i runął w morze w od 
ległości kilku kim. Olbrzymi napór fal 
porwał z sobą parowiec, który 

Jakby cudem ocalał. 
Ogromne przerażenie wywołał 

wśród ludności .Madrytu deszcz kamie
ni, który w dniu 10 lutego 1896 r. zasy
pał miasto wśród huku. jakby od wy
strzału dziesiątek armat. Ziemia zadrżą 
ła. liczne budynki zarysowały się. Ty
siące szyb popękały. W tym wypadku 
meteor rozprysł się w kawałki już to 
dzięki tarciu o atmosferę ziemską, już 
też dzięki sile przyciągania ziemi, któ
ra go rozerwała-

Katastrofy kosmiczne nie są bynaj
mniej rzadkością. Zauważono już nie
jednokrotnie, że na niebie zajaśniała na 
gle jakaś gwiazda, której przedtem nie 
zauważono. Takie widowisko dała nam 
gwiazda „Nova-Picturis, która w dniu 
25 maja 1925 roku nagle rozżarzyła się 
na firmamencie. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa nastąpiło w tem 
miejscu zderzenie dwóch wygasłych 
ciał niebieskich, które na nowo się roz
paliły, i których olbrzymie zasoby ener
gii wewnętrznej 

doprowadziły do eksplozji. 
Później stwierdzono, że „Nova-Picturis" 
Jest właściwie parą gwiazd, które z 
chyżością 200 kim. na sekundę oddala
ją się od siebie. Ponieważ jednakże 
„Nova-Picturis" oddalona jest od ziemi 
naszej o 540 lat świetlnych, przeto kata 
strofa, jaką zaobserwowano, nastąpić 
musiała w początku 14 stulecia naszej 
ery. 

Mimo wszystkich złowrogich przy
kładów, niebezpieczeństwa, grożące zie 
mi naszej ze strony planetoidów i me
teorów olbrzymów, nie są tak wielkie 
jakby się zdawać mogło. Ziemia sama 
posiada dość sposobów na to. by się sku 
tecznic obronić przed zbyt niebezpiecz
nymi intruzami. Według najnowszej teo-
: j i siła przyciągania ziemi jest tak ol
brzymia że potrafi ona rozerwać w ka
wały 

każde obce ciało. 
którehy przedostało się w krąg promie 
niowania jej cnergji, obezwładniając w 
ten sposób w głównej mierze napastni
ka i neutralizując skutki napaści. 

Finn Nurmcla, który odniósł zwycięstw* 
w międzynarodowym biegu narciarskim 

na 18 klin. w Solleftea. 

PODSŁUCHANE. 
W KOSZARACH. 

Sierżant: — Czy jest tu pomiędzy wa 
mi, który, co czytał coś o krajach polar 
nych? 

Żołnierz: (księgarz z zawodu): — Ja 
panie sierżancie. Czytałem Nansena 
„W śniegach i lodach". 

Sierżant: — pięknie; zgłosicie się t 
stróża do zamiatania śniegu. 

OBRONA. 
— Czyś ty powiedział Głąbkowi, że 

ja jestem idiotą? 
— Nie, on już przedtem o tem wie

dział. 
GROŹBA. 

— Jeżeli mi pan dzisiaj nie zapła 
ci tego starego rachunku, opowiem 
wszystkim pańskim wierzycielom, że 
pan wyrównał cały dług odrazu. 

W RESTAURACJI. 
— Nie możecie przecedzić herbaty? 

Pełno listków pływa mi w szklance. 
— To naumyśnie, proszę pana... 

Pryncypał chce gości przekonać, że to 
nie ziółka, ani siano, ale czysta, praw
dziwa herbata. 

Głośnik zdradził tajemnicę 
córki dyrektora kliniki. 

O zabawnych i nienotowar.ych do 
tąd przeszkodach w audycjach racjo 
wych donosi prasa londyńska. W pew 
nej rodzinie zamieszkałej na przedmieś 
ciu Twickenham zauważono w ostat 
nich tygodniach różnego rodzaju prze
szkody w czasie słuchania audycyj ra
diowych. Nie były to już zwykłe po
mruki i miauczenia, przypominające za 
żarte walki knurów, lecz 

pieszczotliwe słowa miłosne, 
szeptem wymawiane przez tajemniczy 
głos niewieści, które zastępowały chwi 
lami normrlrą audycję, żenując wprost 
słuchaczy, gdyż czyniły z nich mimo
wolnych niedyskretnych powierników 
cudzych tajemnic I zwierzeń. Od czasu 
do czasu słychać było, lecz znacznie 
mniej wyraźnie, odpowiedź, udzielaną 
przez głos męski. 

Słuchaczom zgotował aparat radjo
wy jeszcze drugą niespodziankę: pew
nego dnia transmisja 'została nagle, 
przerwana, a nowy głos niewieści oznajl 
mił dobitnie: „Miło mi donieść panu, I 

że pańska żona wydała na świat ślk* 
nego chłopczyka — i że wszystko je» 

w najlepszym porządku". 
Orędzie zostało powtórzone przez M* 
ka dni następnych, ze zmianami w do
niesieniu co do płci i ilości noworod' 
ków. Równocześnie zakochani w dal
szym ciągu powierzali swe tajemnice 
sercowe głośnikowi. 

Położenie było nic do zniesienia i f° 
dżina, u której wydawały się niesamo* 
wite objawy, odniosła się do Britlsd 
Broadcasting Co, która po długich Pn." 
szukiwaniach i badaniach ustaliła,' 
pozaprogramowc rozmowy pochodziły 
od telefonu pewnej kliniki lekarskjjj 
położonej wpobliżu. Pierwszy głos n'* 
wieści był głosem córki dyrektora, TO 
ca wkrótce wyjdzie z a mąż, . '- j j 
Drugie były głosami pielęgniarek, W* 
re telefonicznie informowały rodzili? 
pacjentek o pomyślnych przebiegach 
wydarzeń w klinice. Jak się okazał"-
transmisja przez radjo doznawał.! z# 
knięcia z siecią telefoniczną. 

Prezydent Roosevelt 

pije tylko amerykańskie wino. 
Zona prezydenta Roosevelta oświad 

czyła podczas wywiadu, żc po raz 
pierwszy od lat 8 w „Białym domu" 
przyjmuje się gości winem różnych ga
tunków, przyczem pierwszeństwo od
daje się 

winom marki amerykańskiej. 
Co się tyczy whisky i likierów, to są 
zupełnie wykluczone z menu małżon
ków Roosevelt. 

Ukazanie się wina na stole prezyden 
tostwa jest wynikiem kompromisu mię
dzy małżonkami, którzy mają pod tym 
względem zupełnie różne poglądy. Sam 
prezydent nie tylko toleruje, ale Jest za 
przyjmowaniem gości winem, natomiast 
żona jego stanowczo przeciwstawia się 
temu będąc w duszy zwolenniczką „su
chego" prawa Woolsteda-

Pierwszy wyłom w tym kierunku 

miał miejsce dwa miesiące temu. kiedy 
to prezydentowa chcąc nie chcąc c*£ 
stowała gości piwem. Wreszcie g W j ! 
rodziny udało się wpłynąć na swW* 
małżonkę, aby i wino pojawiło się "* 
ich stole. 

W związku z ustanowieniem „n 1 0 -

krego" reżimu w rezydencji pierwsi^ 
go obywatela Stanów Zjednoczony^ 
w Waszyngtonie wywleczono z kf** 
densów puhary i kieliszki, nicużywaijj] 
w ciągu długich lat, a nawet pokrył* 
już 

grubą warstwą kurzu. 
Popieranie przez głowę Państw* 

wyłącznie wina pochodzenia ameryk^ 
skiego wywarło w kraju „yankcsótf 
duże wrażenie. 

J- K 

Zona w zamkniętej skrzyni 
Skompromitowany wieśniak osiadł za kratami. 

W malej wsi pod Pilznem w Czechach 
wypadkiem dnia stała się tragikomicz
na przygoda jednego z miejscowych 
wieśniaków. 

Ożenił się on z młodą, ładną dziew
czyną i żył z nią kilka tygodni w stadle 
małżeńskiem. Nagle rozczarowana żo
na opuściła go, 
wróciła do rodziców i nie chciała wię
cej o nim słyszeć. 

Skompromitowany w oczach wsi 
mężczyzna obmyślił strategiczny plan 
sprowadzenia jej pod dach rodzinny, 
choćby przemocą. Umówił się z kilku 
przyjaciółmi i udał się w dzień trrgo-
wy do wsi, w której ojciec jego żony 
był wójtem. Wieśniak powoził wozem 
drabiniastym, na którym spoczywała 
wielka skrzynia. Konie miały na sobie 
ozdobną uprząż. 

Wszystkich, a zwłaszcza kobiety 
zainteresowała taka maskarada. Także 
wójtowa córka wyszła popatrzeć na 
dziwną wyprawę. Jeden z przyjaciół 
jej męża zwabił ją wpobliżu wozu. Ciąg 
dalszy odbył się błyskawicznie. 

Kobietę porwano, 
umieszczono w skrzyni, a wieko zam
knięto na kłódkę. Ponieważ mężczyźni 

wsi wyjechali na targ, nie było kofli" 
bronić nieboraczki. 

Wyprawa wróciła zwycięsko do &0' 
mu. Zadowolony mąż postanowił ug? 
ścić przyjaciół w karczmie przydrt)£ 
nej. Do pilnowania koni i skrzyni ze-*
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wił wyrostka, który nie miał pojo^'?' 
co znajduje się na wozie. Kiedy wie*' 
niak wyszedł po pół godziny z kajCn 
my, stracił odrazu humor. Skrzynia fl' 
wozie była 

otwarta i pusta. 
Chłopiec stojący na straży nie 

mówić z wielkiego wzruszenia i w i j 
kał tylko, że w pewnym momencie usły* 
szał hałas w skrzyni, że potem wleK 
pękło i ze środka wydostała się kobi£ 
ta. „To był pewnie duch"— kończył nie* 
fortunny strażnik. Zjawisko pofrunęło *> 
kierunku wsi. 

Za chwile zdumiał się chłopiec jes* 
cze więcej,, bo z lasu wyjechało k l l ^ 
żandarmów, zatrzymało się pod karcP 
mą, wsadziło na wóz wszystkich ucze
stników zabawy w karczmie i odjęci*' 
łó z nimi. To porwana zawiadomiła 
napadzie posterunek. — Wieśniak zu*' 
lazł się za kratkami za ograniczetw 
wolności żony. 
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